
M'YDANIE: A B C D E f O Ceno IO qroszg 

BRAUN, 
prem]er gabinetu pruskie
go, usuniętego od urzędo
wania' dekretem prezyden-

ta Hindenburga. 

ROK XJ • . $R0DA. :· s LUTf:O'<J° 1933 ROKU. CENA IO GROSZY. 

WITT MAN, 
·znakomity tenisista oolskl 
odniósł w Szwecli szerll% 

zwycięstw. 

Twarda pit1ść- Hitlera 
daje ~ię niemcom we znaki. ekret kagańco.wy ·został już zasto

sowany. - Dlaczego odrocz no posiedzenie rady panstwa. 
' --~--~~~~-· ~ ·---------------

'ff a lfli rni(dS·IJ flornunisl mi a liiil~roDJc;oD1i l.rDJojq 
. . Berlin, 8 lutego. Skarga b. rządu pru~kiego Brauna jjaf. uzasadniający prawnie nieważność spieszonym potrwa trzy tygodnie< 

Sytucja w NieI'!lczech w dalszym przeciw dekretowi prez. Hindenburga dekretu w sprawie rozwiązania sejmu . Zwołane na wczoraj p0sledzenłe ra. 

ciągu jest bez zmiany. Krwawe star- zostala już wniesiona do trybunału Rze :,pruskieg_o. Wedle wszelkiego prawdo- dy państwa zostało odroczone. Krok ten 

cła uliczne trwałą w dalszym ciągu. szy w Lipsku. Skarga zawiera mater-! podobieństwa proces w trybie przy- tłumaczą ostatniemi zarządzeniami rzą-
W poszczególnych miastach, w cza- · . du Rzeszy wobec Prus. Odroczenie po-

~~ew~~~f 1d~~7;idzf,~m~~~~~~y do h~i;: Wrażenie deklara 1·i polsk·iEJ. W Genewie· ~:i~~~~~~/a~fw~~:jtw~a~:~10don~t~~~ 
miany strzałów, w wyniku których - . 
znów klika osób zostało ranuycłt. W _ Londyn podkreśla wspólną linję polsko-angielską przystąpiłyby kraje połudnlowo-nlemie· 
Duisburgu i b bi ckie, od dawna już przeciwstawiające 

hłtl , dd czas e płogrze u za tego Berlin, 8 lutego. Wielkie zadowolenie deklaracja pot. się poczynaniom rządu Rzeszy w Odnie. 
erowca 0 ano w tum salwę. Jeden Mowa delegata polskiego, Raczyń- ska wywołała w kołach angielskich; Sfe-

bfilłerowiec zhostał zabity, 6 innych zo- Skiiego. na komisji rozbrojeniowej w Oe- ry rządowe angielskie stwierdzają, że slenlu do krajów związkowych. 
s a 0 rannyc • ine.wie wywołała wielkie wrażenie za· przemówienie min. Raczyńskiego dowo· W wykonaniu dekretu o ograniczeniu 

równo we Francji Jak i w Niemczech. dzi, że rząd pOlskl trzeźwo zapatruje się swobód obywa'telskich i wolności prasy, 

P "' k Prasa niemiecka nazywa przemówie- na sytuację rozbr<>ienlową. skonfiskowano w ciągu dnia w~orajsze

o,a r u s. Luxemburg nie delegata Polski wielką niespoclizian- Deklaracja polska jest oceniana jako go cały szereg pism socjalistycznych i 

Trzy domy mieszkalne spłonały ką· Pr~sa .Prz-edstawia wywody ministra idą~a po tei .. samei linji, co polityka Wiei- komunistycznych .. Wczoraj dekret pra-

B uks I 1 
, Raczynskiego jakO odwrócenie się od kie1 Brytanu. sowy uzyskał swoje pierwsze zastoso-

. r e a, 8 utego.. francuskiego planu bezpieczeństwa. wanie. 
(t) .W miasteczku luksemburskim 

Hubert, wybuchł groźny pofar w jednym 
z domów mieszkalnych. W domu tym 
mieścił się również hotel oraz magazyn 
konfekcyjny. P·ożar przybrał wkrótce 
grotne rozmiary i przeniósł się na kilka 
sąsiednich domów. Do akcji ratunkowej 
zawezwano wszystkie oddziały straży 

~ okolicy. - Trzy domy mieszkalne pa
d'ły pastwą płomieni. W czasie gaszenia 
płomieni odniosło ciężkie po.parzenia 2 
strażaków. 

Straszna tragedja 
rodzinna 

Córka I matka popełniły 
samob6Jstwo 

Wiedeń, 8 lutego. 
(t) Z miejscoW10ści Uz.ice donoszą o 

niezwykłej tragedji rodzinnej, jaka ro·· 
zegr.ała się w dniu wczorajszym. 17-letń. 
uczenica semina!'jum nam:zycielskiego 
wzięła sobie tak do ser<:a wymówki, 
uczynione jej przez matkę, że wystrzra· 
łem z rewolweru, odebrała sobie życie. 

-Demonltra[ja · o~~arionn~ · w ~rorn~ie · :,Untrolewu" 
C:.»s.,karieni· zrzekli się obrony wobec · odClalenia 
·wniosku o wyłą.czen.ie sędzieg.o . ·Cho.deckiego. 

sądu w związku z podaniem obrony o ł Powstaje bo~em oskarżony Lieberman; 
wyłączenie sędziego Chodeckiego. Sąd który oŚwiadcza, że wobec· decyzji sądu 
oddalił wniosek obrony o wyłączenie sę- uważa wszelką obronę za zbędną i w 
dziego, jako nieuzasadniony, ani ustawo- I imieniu pozostałych oskarżonych zwal
wo, ani życiowo. Nie kontentując się tą nia obrońców, oŚwiadcHjąc, że ława 

decyzją sądu, adwokat Berenson w imie oskarżonych w czasie przewodu sądowe ~ 

niu ławy obrończej, ponawia ten wnio- go nie będzie udzielać żadnych wyjaś

sek na rozprawie. Sąd i tym razem WĄio nień. 

. Warszawa, 8 lutego. 
Proces "Centrolewu", odb-yWający 

się ' przed sądem apelacyjnym w Warsza 
wie, wywołał o wiele mniejsze zaint.ere· 
sowanie, niż w czasie przewodu sądowe· 
go w pierwsz.ej instancji. 

Na ro~ra·wę wczorajszą nie stawił 
się oskarżony Putek. Nie zj·awili się rów 
nież adwokaci Szurlej i Urbanowicz. 

„Przewodniczący sędzia Gacek, po 
otwarciu rozprawy, zreferował decyzję 

sek obrony oddalił. : Po tern oświadczeniu, adwokaci 
Wo'bec tej decyzj.i sądu, ława oskar· Opuszczają salę rozpraw. - Osk. Kier· 

żonych urządziła swoistą demonstrację. nik, zgłasza wniosek o odroczenie roz

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~ prawy z uwa~ na niestawien~ctwo 

Krwawe zaiśGiB w klatce schodowej 
C:zu epiloi! porachunków 

osobisiuch• 

obrońcy adw. Urbanowicza, który leży 
chory w szpitalu. - Sąd wniosek odda
lił. Wobec tego sędzia Chodecki przy
stąpił do referowanira sprawy. 

Gdy matka wbiegła do pokoju i za· 
uważyła na podł.odze stygnące z włoki 
swojej córki, w przystępie rozpaczy v.ry· 
rwała z rąk jej rewolwer i popełniła sa· Łódź, 8 l11teg·J. szeni składany nóż i silnym ciosem po-

mobójstwo. (ig) Niezwykły krzyk na klat•e walił prześladowanego na ziemię, po-

W dniu dzisiejszym rano, rozprawa 
została wznowiona. Sędzia Chodecki w 
dalszym ciągu referuje. 

. Łódź, 8 lutego. 

• schodowej zaalarmował wczoraj wie- czem momentalnie skrył się. 

SamobóJStwo rzefbiarza C·zorem mieszkańców domu- przy ulicy· Jak zdołano ustalić, całe to zajście 
(ig) Dziś rano starostwo grodzkie :.a· 

rządziło konfiskatę kilku pism łódzkich, 
za podanie nieścisłych sprawozdań z 
procesu apelacyjnego b. więźniów brze· 
skich . b · d I Nawrot 99. Ody wyjrzano na s<.:h(~dy, było epilogiem porachunków osobi-

W O aw1e prze utratą wzroku sp0strzcżono lokatora tego domu, mie- stych. 
. Wiedeń, 8 lut~go. s7:kają·ce-ge na ·JII piętrz.e, Kazimierza Do rannego, który _był nieprzytom-

(t} Niezwykła tragedia rozegrała się Z1embi:. który szybko biegł, '!' dół po ny, wczwa11:0 po~otow1e ratunkowe._ -

w atelier znanego rzeźMarza, Hirnschal- . s~qodacl~,. kr~y~.~ąc .. prze_razhw1e.. Za Lekarz. stwierdził ,głęboką ran~ ciętą 

la. - 74-letni rzeźbiarz, który od dłuż· mm pedązał Jak1s meznaJomy męzczy- glowy. 1. ~strząs m?zg.u. W s~ame b~~
szego cza.su był chory na oczy, . w oba· zna.~ . . . . dzo 0 c1ęzkim . przewieziono meszczęsh-

Konfiskacie uległy dziennik.i: „Prąd", 
„Głos Poranny", „Kurjer Łódzki", „Lo· 
dzer Vo1kszeitung", „Neue Lodzer Zei· 
tung", „Freie Presse", i 11Lodzer Tage· 
blattt". 

wie przed utratą wzroku, powiesił się w .. ~a!e · ~a3ś~1e o~_byto Się tak bł~ska- wego do. szpitala. św. Józefa. . . 
cz.as.ie nieobecności swych dzied. wiczme;. ~e n11!1 me · zdążył· 11:awet mge- . . Do .teJ P.ory me zdol~no ustahć, kim 

Samobójca poz.ostawił list do rodziny TO\\'.aĆ: Niezna3omy .dopadł Z1emby, gdy Jest taJemmczy nat:iastmk. · 

w którym prosił, aby nikogo nie winić ten juz ·pyl w bramie. Wyciągnął z kle· 
Akcja włókniarzy 

za jego śmierć. --- Łódź, 8 lutego, 
(it) Dz1ś po południu, we wszystkich 

Wysledle~le z MO$k~y I T·rzech turystów związkach zawodowych włókniarzy od· 
żona Gandhiego 

znów osadzona w wlfłzlenlu 
Bombay, 8 lutego. 

Żona Ga.n<lhiego. Kastur Bhai Gar.dh! 
została ponownie osadzona w więzieniu. 
Jest to już trzecie zikolei w ciągu roku 
uwięzienie działaczki wolnościowej. Zo
stała ona skazana prz,ez sąd w Poona 
na karę 6 tygodni więzienia za prowa. 
dzenie akcji zmierzającej do niepłacenia 
podatków. W ub. roku Gandhi spędziła 
w więzieniu pól roku za swą działalność. 

(sb). 

6ł ł · będą się zebrania delegatów robotni-
. · P mlljona OS6b · · zag nęło W Tatrach czych. celem ustalenia kierunku dalszych 

Moskwa, _g lutego. Zakopane. 8 lutego. posunięć w podjętej akcji o przywróce-

W zwią?Jku z ostatnią „czystką" w Zakopane zostało p<>ruszone tajemni- nie mocy obowiązującej umowie zbioro-
czem zaginięciem trzech turystów. Przy. wej z rdlm 1928. 

miastach sowieckich, wydalono z samej b 1· 1 M kk b. d y 1 on na a a 1a ę do ZakOpanego Jak nas informują, delegaci fabryczni 
Moskwy pół miljona osób. Część wyda- I w sobotę wybrali się na Zawrat. powziąć mają uchwałę, aby zarządcy 

!onych wyjechała na wieś do rodzin. Ponieważ dotychczas nie wrócili, wy- związków wystosowały ponowne pism.a 

zaś to.OOO osób tuła się bez celu po Oko- ruszyła z Zakopanego ekspedycja ratun· do związ.ków przemysłowych, podając 

licznych polach nie mając prawa wstę- kowa. Należy zaznaczyć, że w pObliżu prekluzyjny termin, w granicach które-
d. i t s' . całk . i b d : Zawratu spadła w ostatnich dniach' la· go ma być zwołana wspólna konferen-

pu o mas a. ą om owtc e ez a· I wina szerokości około pół kllome~ra i cja por·<?·zumie;vawcz~. Brak oikreślone
chu nad głową I grozi tm śmierć z 'po. · istnieją obawy że turyści zostali zasy- RO rterminu moze bowiem przewlec akcję 
wOdu silnych mrozów· (sb). 

1 
pani. ' do nieskończoności. 
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KorporacJa żebraków w1ed ńskich 
posiada równi ż . k ję artystyczną. - W pobliżu 

Prateru znajduje się związkowa „giełda pracy" 

Cudo nowoczesnej 
cb.rurg1i 

S rce motna jut zeszywaf 
Nauce znane są liczne wypadki, w 

których osoby po otrzymaniu śmiertelnej 
rany w serce, zachowywały pełną świa
domo~ć i niekiedy zdobywały się jeszcze 
na bardzo poważny wysiłek fizyczny. 

Klasycznym przykładem jest tu cesa-
Nie wszystkim wiadomo, że organł-1 cieszają się tern, te od czasu do czasu akrobata amerykański Ringens ulubie- rzowa austrjack Elżbieta, zasztyletowa 

zacja żebraków w Austrji posiada swo- organi.wją między sobą konkursy, na · niec publiczności cyrkowej, ktÓry ska- na dnia 10 września 1898 r. przed hote-
ją własną siedzibę oraz coś, w rodzaju najlepszego śpiewaka, tancerza lub cząc., z dużej wysokości do basenu z Iem Beau Rivage w Genewie. 
Gietdy Pracy. akrobatę. wodą, źle obliczył skok, i strzaskał so- W chwili zamachu cesarzowa poto-

Gietda ta mieści się w Wiedniu, na Wśród biedaków tych nie brak WY· bie kręgosłup o krawdędź basenu; opu- czyła się i upadła na ziemię, lecz DJeba-
Praterze tam wynajmuje się dogodne koleieńców, zasługujących istotnie na szczony w Wiedniu przez swą trupę wem podniosła się i udała się po scho
do żebraniny miejsca. \litość: są to ludzie, obdarzeni talentem powiększył szeregi żebraków. dach na statek. Tutaj wprawdzie opuś:i 

Odbywa się to w sposób podobny lub zdolnościami, które pozwalały im z Dalej - pewna młoda para akroba- la się na ławkę·, lecz przytomności nie 
do sprzedaży walorów giełdowych: naj łatwością zarabiać na życie, a którzy tów, która zarabiała na życie dzięki !ltraciła. Nikt z otoczenia cesarzowej nie 
lepiej notowane są tam miejsca w po- wskutek nieszczęśliwego wypadku zo- Ddwadze kobiety i wytrzymałości zę- przypuszczał, że jest ona tak ciężko ran
bliżu centrum miasta oraz dworców ko- stali nagle pozbawieni egzystencji. bów mężczyzny: zawieszony na trape- na. - Gdy statek ruszył, zauważono 
lejowych, gdzie przy pewnych zd0J · Znany w swoim czasie profesor zie głową na dół, mężczyzna trzymar krew. Cesarzowa wciąż jeszcze odpo
nościach zarobić można około 10 zło- Lyon - człowiek guma - dzięki wy- w zębach rzemień na którego drugim wiadała przytomnie na wszystkie pyta
tych dziennic. gimnastykowaniu muskułów twarzy końcu zwisała jego żona obracając się nia. Dopiero kiedy przeniesiono ją do 

Ci żebracy, którzy nabyli prawo do umiał przekształcić się na poczekaniu w z niesłychaną szybkością dokoła włas- ł hotelu, straciła przytomność. 
kilku intratnych miejsc, a nie mogą ich Juljusza Cezara, Bismarcka lub Moltkc- nej osi. I Podobnych wypadków przytoczyć 
eksploatować osobiście, ustępują te go. Pewnego dnia zęhy mężczyzny nie możnaby bardzo wiele, dostarczyła ich 
miejsca innym za opłatą, która waha sie Pewnego dnia profesor Lyon, (praw- mogły wytrzymać wysiłku: młoda ko- obficie wojna światowa. Co więcej, wi~-

. zależnia od położenia oraz pory roku, dziwie jego nazwisko brzmiało Geza bieta spadła i zabiła się na miejscu. Nie- my dzisiaj, że otwarte rany serca nieraz 
od Jednego do trzech złotych dziennie. Neugebauer) - zauważył spoglądając szczęśl'wego męża spotkać można krą- się„. goją. 

W tych wypadkach kwestja podaży z przerażeniem w lustro, że twarz jego ża,cego koło bud Pratera, opowiadają- Niebez.pieczeństwo ran sercowych do 
(ze strony publiczności) i popytu (ze wypowiedziała mu posłuszeństwo. cego wszystkim na prawo i lewo, że pewnego stopnia zostało usunięte, 
strony żebraków) - odgrywa decydu- Zegnaj Cezarze i Biskmarcku! - po- przyczyną wszelkich jego nieszczęść I względnie zmniejszone, odkąd chirurgja 
jącą rolę. został biedny zrujnowany Neugebauer. był nagły ból zębów. · potrafi zaszywać rany sercowe. Poza-

Miejsca otrzymuje się albo na swe Podobnych mu nie brak: oto młody tem poczęto stosować dla ożywien\a 
wyłączne posiadanie, lub też w czaso- funkcyj serca bez;pośrednią iniekcję. W 
wą dzierżawę. każdym razie wszelki wysiłek fizyczny 

Wynajmuje się również „narzędzia Trag1·czna m1·1os'c' aktor· k1· rew1·ow· ei· przy ciężkich ranach serca jest szkodli-pracy". Pod, · „narzędziami pracy" w- wy i przyśpiesza śmierć. 
zumie się, zwłaszcza, dzieci, mające Rany postrzałowe w serce, są bar-
wzbudzić litość przechodniów. 'Wi-~iona pod zorzufem zofiójsf01a mcśo. po26a· dziej niebezpieczne, niż rany od pchnię · 

Giełda Dzieci posiada liczne filje; " da nożem. Medycyna nie zna wypadku. 
mówiąc zaś ściślej - filjami jej są pra- ll'iono zostało of6r~umielło spodftu kiedy postrzelony w serce został ocah-
wie wszystkie olbrzymie domy czyn- (z) Zarówn·o pilSma amery;kańskLe ja'k sądowej, rodzm mtlj.onera zaipropono- ny, chociaż nie ulega wątpliwości, i:e i 
szowe, wybudowane ~ wielkim nakła- euiroipeJskLe wmieściły w ostatnich wała zarówno pierwsrej jak i drugiej żo- po przedziurawieniu serca kulą, osobnik 
dem .kosztów prze~ miasto. . . dniach sensacyjną i zdawałobv się, nie- nłe Reynoldsa Po dwa mi.Jjony dolarów taki zachowuje jeszcze przez pewien 

. N1.ektórzy rodzice wynaJmUJą ~w~ .prawdopodobną wiadomość 0 tern, ja!ko- dla obojga dzueci• wzamian za ll'ezygna- czas przytomność umysłu, co stwierd.!ić 
dzieci .za z góry . 0~reślon~ ~enę - mm , by znana śplewaczka kaibaretowa, Ubby cję z dalszych roszczeń d'O spadku. Resz- ~ię dało u samobójców, którzy potrafili 
natomiast, bardz1eJ odwazm zastrzega- , łiolmain, zrzekła si~ olbrzymief{o spad!?.ii I tę olbrzymiej forturny przez.naczono na sobie wpakować w serce kilka kuL 
ją so~ie ~ro~ent od z~sków. Ta druga 1 

9 milionów dolarów, vonieważ klauzula , cele rtauikowo-Iekairskłe, głównie dla zwal Mniej niebezpieczne niż strzały w 
kombmaCJa Jest bardz!ej k?rzy~t~a w I testatora wymagała od spadkobierczyni• · czania największych wrogów Ludzkości, ~erce, są strzały w głowę. Rany te nie 
tym wypadku, ~dy dziecko Jest JUZ do- aby porzuciła deski sceniczne. t. j. raka i gruźlicy. zawsze pozbawiają przytomności. Po· 

. stateczme rozwm1ęte, aby samo mogło I · . Ubby Hol.ma.n została całkowicie po- ~trzał, nawet przez sam środek mózgu. 
prowadzić skuteczną kontrolę. Id 'łWe~Ju,g pbogłosek, artystka n.ie zgo- wawlona wszelkiego uczestnictwa w· po- wtedy dopiero powoduje niezdolność do 

O · · i „ b · · · zi a su: na Olesna, rozla,k~ z umitowanq cl • 1 d,· i ó .1 działania, jeżeli uszkodzone zostały po-
rgamzaCJa ~ ~ pomtJa yn.aJmlll~J. scena _ i w rezultacie olbrzymi spadek z1a e spa l\!U - wr ci a na scenę. 

ż7braków be~ m1e3sc stałych. M1a11.ow1~ przypadł w udziale rozmaitym instytu- ważniejsze arterje mózgu. 

Cle SWObOd~ ich ruch.ÓW jes~ ogramczo- cjom naukowym i filantropijnym fi• J/O.r.4'8„1~ o· d"'-rvi•• ~ ~ lotu plalla 
na o tyle, ze wolno 1m krązyć w pew- · ..,1,~.„._, I• .., '-' ~ 
nych dzielnicach tylko w określone dni W rzeczywistości romain:tyczna wia· 
i godziny, nie naruszając praw naby- domość o szla:chetnej bezinrteres·ownOIŚci !iieuro fudzfta dłufłoś.:i 50 1netrów 
tych przez s.wych kolegów. a·rtY'stki przedstawia się zgoła inaczej, 

W piątki --"- Wiedeń roi się poprostu niemnLej jednak bard:w interesująco. 
od żebraków. Jedni z nich chodzą po Przed ki.lkiU Ia·ty SiY'n ameryikań1s.ldeigo 
domach, inni po sklepach, reszta zaś „króla tytoniu", 22-i'etni Smith Reyinolds 
szturmuje przechodniów na trotuarach. po.~lu1bit piękną airtyist!kę rewjową, Ubby 

Publiczność pogodziła się już z tym tt.olman. Pożycie małżeńskie młodej pa
stanem rzeczy - i niema prawie domu, ry pozostawiało wi•ele do życzenia. WoI
któryby nie miał „swojego" żebraka, na, cygańska diusz.a byłej śpiewaczki ka
przychodzącego w określonej porze. bare-towej nie potrafif a okiełznać swego 

Żebrak „zorganizowany" nie pogar- temperamentu. I oto pewneigo poranku 
dzi nigdy szklaneczką wina, lecz do ka:merdymer znalazł stygnace zwlOki 
innych datków w naturze odnosi się z swe~o pana na balkonie, przyle.!!aia,cym 
niechęcią. do sypialni maf{nata. Ceilny strzał re· 

Gdy otrzymuje pozostałe z obiadu wolwe.rowy prz.eszyt seroe miiljonera. 
mięso z kapustą - mięso zjada, nato- Tu1ż obok za:bitego leżał browning. 
miast proponuje, aby kapustą poczęsto- Aczkolwiek okolkzności przemawla
wać kogoś, ·· posiadającego zdrowszy tv za samobójstwem, władze sadowe fJO
odeń żołądek. dejrzewaly o morderstwo i zaaresztowały 

(z) Lotnk:two odgirywa coraz więk- nież kOntury zwierzęcia. Ki1e1rowany cie
szą rolę we wszystkich dziedzbnach iy- kawością, opuścił si·ę możliwie jaknajni
cia, a zwłaszcza przy badani1u niezna- ż.ej i ku swemu zdiL11mi1ein~u stwierdził, że 
nych jeszcze terenów. Niedawno w pu- figura cztowie,~a. pochOdzenia której nie 
stymi rr-.alifornijsJkiej na zachodnim brze- mógł ustaUf. ma przynajmniej 50 me· 
gu rzełki Kolorado udało sie pewnemu trów dlllgOści. 
lOtnikowi dOkonać niezwykle ciekawego Ody pilot poidzielil się ze spostrzeże-
odkr.vcia. niem z miairodajnemi czyninik1mi, doko-

Jerzv Palmeir leciał dlO Las-Begas w nano z polecenia ·rządowej ·lromisji ar
Newaid:zie, w .pobliiżu Kalifornii. Pooie- cheologicz,nej zdjęć obu fil!ur specjalne
waiż .pogoda sprzyjała, lotnfil( postano- mi aparatami. I okazało się, iż w kraju 
wił mtżyć nie~o. s':'ój J·ot. q.glądąjąc te- tak za~udni?nym, jakim jest Kalifornja, 
ren z wYSokosc1 foOO metrow, vilot do- który, Jaik si1ę wydawalo, był już dokład
strzegl nagle dziwaczne kontury Olbrzy- nie zbadany wzdłuż i wszerz, udało się 
mie!!o człowieka, leża,cel!o na vlecach. jes·zcze dokonać tak sensacyjnego od-

W pierwszym momencie wyidało mu 'krycia. figury, na które natknął się Pa.I
siię, iż cierpi na hai1ucy.macje p;od wpfy- mer, sta,nowią pamiątki, cz.v też vrzea
wem gorąca. Przyjirzawszy s·ię dokład- mioty kultu religijnego jakiegoś wymar
niej, rozpoznał w pobliżu człowieka rów- te.f!o narodu. Dziwne bywają zamiłowania ludz- 11ewnego młodzieńca, które.go rzekomo 

kie: chodzenie „po prośbie" bywa cza- tączyły intymne stosook·i z panią domu, 

sem uważane za sport. w Wiedniu mie- a który w przeddzLeń śmie•rci Reyinoldsa . Ks1·ąz·· ę· . o·· z· en1·1 s1'ę z posług!1czką 
szka pewien aptekarz, który wycofaw- bawił w cha-ra:kterze gościa w jego wiil'i. li 
szy ze swego zawodu żyje obecnie z w konselkwencjj aresztowano również 
pcważnej renty; mimo to z upodoba- p. Reynolds· jako w~półwLnną zaibójstwa. ,.'f'flandaf.•• uśród orvstoflro.:ii niemiec:flieł 
niem przeobraża się w ulicznego sprze- Wkrótce j.ed!nak obrońca a·rtyistki odina- Stolberg, malutka. mi~śc1na w g~- ~ R~d~i~a pragnęła bowiem ożenić go z 
dawce zapałek, i w ten sposób prowa- la·zł parrniętnilk zmaJI'łe~. z którego moi- rach Harcu - stała się niedawno w1. ,księzn1czką Juljannę holenderską _ 
dzi studja nad dobrocią swoich braci. na było wYWniiioskować, iż Reynolds no· downią niezwyktego zdarzenia: · dziedziclką tronu. · 

f':ich żebraczy posiada jeszcze dwa sil się z zamiarem samobójstwa. Nasku- Wypadek ten wydaje się wszystkim I Młodzi małżonkowie przed udaniem 
gtówne rozgałęzienia: piewsze z nich, te'k interwencji adwoka1ów wrzą.cl proku- ur~e~zywis!nieniem znanej_ b.ajki, ~ 1k'l~- si~ w. podróż poślubną do południowych 
stojące nader blisko więzienia - to ci ratorski zwolnił z airesztu oboje uwięzi·o- r~J piękny .1 silachet!1Y ks 1ą_zę .zaslu~1a N~emiec,, wyprawili wspaniałą ucztę dla 
żebracy, którzy przedostając się do nych. biedną słuzebnlcę, me pos1adaJącą mc. mjeszkanców miasteczka 
rnies1kań, udzielają cennych informacyj Wkrótce po zwolnieniu, p. Re'Y1\·oldis pota urodą i sercem. Starym niemieckim obyczajem. dwo
zloc;ziejom i włamywaczom lub w inny powiła syna. Wolna od zarzutu zabój- Otóż, tak, Jak . w tej bajce ~ mł·ody je służby wniosło olbrzymi w kszłał
sposób ułatwiają popełnienie przestęps- stwa, wystqpifa do sądu o przyznanie i bogaty książe Wolff Heinrich von cie wiellkiego helmu - puha~. 
twa, druga gałąź - to „artyści": - jej spadku po zmarłym mcżu. Okazało Stolberg w starej kaplicy swego ro- Puhar ten - tak zwany kielich mi-
wedrowni muzycy, śpiewacy, tancerze s1ę jednak, iż Liibby tfolma'!l była druigą d.iłnnego zamku pośl.ubił ubogą dziew- ł·ości - wypełn iony po brzei;i winem 
i akrnbaci. Ci wszyscy odróżniają się żoną magnata, któ1ry w chwt1i śmJerc! czynę, ztotowłosą piękność Irenę Er- kursował kolejno, poczawszy od mło~ 
od reszty swych współbraci tern, że był jru:ż ojcem czteroletn~ej córecz;ki z I fert. którą poznał sześć lat temu w cza- dej pary, . pomiędty wszystkimi gośćmi 
ofiarowują coś publiczności zanim za- pierwszego małżeństwa. Jednocześnie sie gdy byla posługaczką w zamku. weselnymi. 
'Żą\l ają jałmużny. odnaleziono testament zmarłego, złoże>· I Podczas uroczystości zaślubin, któ- . Rado~ć ogarnęła całe miasteczko. 

Datek jest jednocześnie wyrazem ny w ka:ncelar.ii jednego z rejentów no- 1 rej przyg~dał się dziesięciotysięczny M17S:Zkancy. aby dać wyraz swej ra
tego, iż produkcje ich podobały się wi- wojorskkh. Zmarły mhljoner zapisał tłl;lm ~ młody książę, wbrew obycza- dosci z powodu tego. że ich ks iąże nie 
dzcm lub słuchaczom. ' swej córeczce z pierwsrego małżeństwa jo\.vi na'katUjącemu członkom rodów pa- wahał się wybrać matżonki z ich gro. 
Wśród tej kategorji nie brak jedno- tylko SO.OOO dola1rów, a zatem syn Ubby nujących Występować w chwilach uro- na - oświe tlili miasteczko Ś\ ·iecami 1 

stek, które zasługiwałyby na to, aby! Holman, uirndrony po śmierci sweJ?:o oj- czystych w mundurze wojskowym - pochodniami. Nastepnie Pochód z mu
występować na deskach scenicznych ca, drogą lo,1dczne~1?;0 wniosku pretendo- nosił na sobie zwykły. mleszczańs!ki zytką na czele. wyruszv ł aż pod górę 
lub bvć członkami orkiestr. Pełni god- wać mógł jedynie do s•rxtdku w tejże wy-

1
' J?:arnitur. zamkową, J?:dzie odeg-rano księciu i je-

no~ ci · ---- członk0wie sekcji artystycznej " ok oścl. Rodzina księcia nrócz siostry Tmu- go małżonce serenadę. 
Cechu Żebraków miasta Wiednia po- Aby unrknąć przewlekłej procedury geny odmówiła udziału w uroczystości. 
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S tr YJ. b •. ' bratanka.I K~~~?:eie:J.!~~i!llY z a Łódi, 8 lutego. 

Echa zbrodni na UJidZB\ViB. - Spory o ma?ątek priyczyną zabójstwa. I zy ~~f~~~~~t ~~- :0~~~~·
0iJ:vi~< l\fn

1~a'~';'.· 
~tel==n Pardon skazany został na ~ lata ••• 1·ęzi'!eni·a 
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todatek płatny }esit w czterech ra· :\I !a . &I W 1 t~ch kw~rtal~ych. w. c_iągu mksięcy: lu-
tego, ma1a. sierrmia i lzstopada. 

ł.6dź, 8 lutego. f Stefan Pardon miał stale pretensje do nej strony, a Stanisław z drugiej -
(g) Prawie cała dzielnica widzewska braci, a zwłaszcza do Józefa. Uważał, ciągnęli leżącego pomiędzy kratami na 

zjawiła się wczoraj w gmachu sądu okr. że jest przez nich poszkodowany, że ~o schodach Stefana 
Ci, co nie mogli się dostać na sal<( roz- wyzyskują przy obliczaniu komornego. i byliby go rozerwali, gdyby nie panny 
praw - roztasowali się na kurytarzach A komorne wynosiło z 19 „dziur", to Kijewskie - sąsiadki, które rozdzieliły 
i z wypiekami na policz.kach czekali na znaczy z 19-tu pokoi, całych t:rzysta zło walczących. 
wiadomości z tamtej strony drzwi. - W tych miesięcznie. O stopniu zainteresowania tą sprn.wą 
międzyczasie komentowano żywo całą Pardon został rażony prądem o wy· mieszkańców Widzewa, świadczy Iakt, 
sprawę. Na ustach wszystkich było jedn-0 i sokiem napięciu po.dczas pracy w elek· że pomiędzy obecnymi w sądzie krążyły 
nazwisko.:· dziwne nazwisko podmiej- trowni. Od łego czasu stał się niezwykle dwie kartki, I 
skich właścicieli nieruchomości: na:zwi·.; popędliwy-dziecku własnemu nie prze· opiewające w rymach zbrodnię, 
sko Pardon. 1 puścił, a już z braćmi miał wieczne SPIJ· jej tło i okoliczności. I 

Odwołania przeciw wymiarowi podat 
ku od lokali można wnosić w ciagu 
dwuch tygodni od daty otrz yman;a na
kazu. Odwołania kierow~ć należy do 
lzbv Skarbowej za po§ired ni·.;twem ma
gistratu. (aik). 

Nie posypywać solą , . 
sn1egu 

Niszczą się przez to drzewka 
uliczne 

Wczoraj odpowiadał przed sądem 1 ry, kłótnie i nawet bójki. Jeden ze świad Wiersz kończy się opisem aresztowa· 
Stefan Pardon za zabójstwo swego bra- ków powiedział przecież, że w domu,na nia Stefana P.ardona, a ostatnie słowa . Łódź, 8 lutego. 
tanka - Stanisława. Słonecznej często było ,,kino", że tej poezji są następujące: Jak wiadomo dowrcy domowi• ocz\:-

Zbrodnia zdarzyła się rano w dniu 20 awantury były na porządku dziennym. „Gdy Stefan z domu wychodzi, z bra· sz1,;z.ając chodniki ze śni·eg;u, dtla ułatwi·e-
września. Stefan Pardon - monter elek- Ludzie z Widzewa, ci którzy wysta- tem się łal!odzi i rzekł: ,,Dowidzenia, r.fa sobk prncy posy,pll'ją śnieg solą by
trowni _ wracał z pracy. Na schodach wali przed salą rozpraw, podawali sobie bracie mój!"' d'lęcą, a następni·e zgarniają go Pod drze. 
spotkał się z bratem Józefem i z jego z ust do ust, ~e ~o zbr?dni d?s.~ło na· Jak widać z tego bracia się pojednali wa, posadzone na uHcad. Gdy ~nie~ 
synem - Stanisławem. skutek chorobliwe] prawie amb1c1i oskar ojciec przebaczył bratu, choć ten zastrze to.pni·e}e sól dostaje się do korz.eni. co 

Bracia poczęli się sprzeczać. Ojcu żonego. Stefanowi Pardonowi wyd~w:i- lił mu syna. vowoduje niszczenie i usychanie drzew. 
przybiegł na pomoc syn. Stefan i ,fózef ło się, że jest lepszy od swych braci, że . .,.** • W t~n sp.osób ll'cierpiało w uhieiłym 
poczęli się szamotać. je.mu się wszystko należy, a im nic. - 1 Na rozpraw1e ok_azało się, że Sldan, rnku wiele clrzew·ek. 

W pewnej chwili padł strzB-t. kChci.ał jakobY: pdrz~z mdatkę dojść do cal Pardon'. pto. pt·orta~em~ prkąd1 em pboddcl.zas W trosce o stan za.sadz.onych drze-

s . ł p d d dz' od . owitego posia anta omu. pracy, 1es is o me mezwy e po u twy wek wydział plantacyj w najbliższyc:i 
• tanis a~ ar on, ~. iest .~- Przed sądem i ze nie umie panować nad nerwami, jak dr.i a..::h wy dv, odezwv do d·ozorców Mdz-

le~n1 ?Błodz1eniec, ~chwycił się'!'!' pters, oskarżony n.ie przestawał zalewać się człowiek normalny. Na tej podstawie, ·kich, by nie zgarnia·li śnieigu pod dirzo;. 
D?1:8ł Jeszczę tyle siły, bY. dopasc swego łzami. wyrok był łagodny: 3 lata więzienia. wa. (a-kl. 

łozka. Zaraz /cotem wyzt.onął ~uch~:„ Mówił, ze płacze z żalu za bratankiem. 

wejo;b~~<l!??„~sz~o do tei prawie kamo· ~~d~~ł.było, że tałuje szczerze tego, co :JRniej prÓi~S,ÓDJ DJ clo ;1l~i 
Tłem wszystkiego były Świadkowie podali szczegółowo cały p t t • ] · t · · } 

spory o maJątek. przebieg ostatniej „bitwy" 'l)Omiędzy rzyczyną ego jeS Ote po epszetlie S~ UaCjl ecz 
O dom, który wspólnemi siłami wysta· braćmi i bratankiem. Już gdy się Sr.ani- mniejsze obroty i obr0tność kupca 
wili na ulicy Słonecznej 3, trzej bracia sław Pardon podniósł - dobył zabóica , , . . . . . . . . 
Pardonowie i ich matka. rewolweru. Przedtem Józef Pardon z jed Lodz, 8 lutego. ostrożn1c1s1 i przy1mu1ą Jedynie 

MEiWO&Ml#Mi&tt&• M't* Urząd statystyczny m. Łodzi dokonał I weksle z dobrem żyrem. 
*" 1 ciekawych obliczeń, dotyczących ilości Co do poszczególnych miesięcy, ·,v;; : 

TragedJ·a rodzi·nna w Równem· zaprotestowanych weksli. . to zaznaczyć. iż najwięcej protestów 
. W roku ubiegłym z~protesto.wano przypadało na marze~,. maj i . b~iec. By 

ogółem {przez pocztę i notariuszy) ły to weksle przewazme 3-m1es1ęczne 

Trzy osoby zasła błv z ałodu 345.896 weksli na tączną sumę s4.1s6.s3o wysta~on~ za tow.ary sezonowe. 
- ? . . zł°'lych. Kupcy liczyli na zwiększony ruch '.~· 

• Równe, ~ )ut.e~o. f V/I ostatmc~ d;:uach ';Y'eszła do miesz· Liczba'. protestów jednak miast zwięk· sklepach swych w tym okresie i dlatego 
W Ro.wnem przy ul. D':1b1ensk1e1 . D?· I kania Bor~nb~1m~w sąsiadka 1 znalazła I sz.ać się, maleje. zakupili więcej towarów. 

zegrała ~ię. straszna tragedJa w rodzinie I staruszk~ i ~z 1eci o:ndlałych z g~odu. Przyczyną tego jest zmniejszenie ;;;ię Jak wynika z przytoczonych ,:yf 1 

Borenbo1m~w. P? wielkim. wy~ił~u. udało się leka· zawie,ranych tranzakcyj, mniejszy obrót dziennie protestuje się przeciętnie w 
. Prze~ niedawnym czase.m. p. Bor~n- ~zo~1 . uratow~c .dz1e~i i. mat~ę. Jednak· w handlu i t. d. Pozatem kupcy stali się Lodzi 1000 weksli. (ak} · 

ho}m uciekł z domu, zostawia1ąc rodzinę ze Jedno z dzieci zna1du1e się w bardzo 
składającą się z chorej matki i dwojga groźnym stanie i zach.odzi · wątpliwość 

~~d~~~e~ł;d~~~ł~. środków do życia. czy uda się utrzymać je przy życiu. ZASTRZELONY w CZASIE KRADZIEŻY WĘGLA 
na~niJ[ia ~wuro Ufl~~niKów !~8r~OWJ[~ w lieliku1 

. . M~;i::.~elu~e;o~cir~i:ni ~~~i~~:uewspólnicy S<ybko za 
W Mogilnie wydarzyło się tragicznt: ł bterah węgiel. 

Aferzyści przywłaszczy li SO bie pieniądze które zajście spowodowane bezczelnością zło- Eskortujący pociąg pvsterunkowy 
· k · l' d .1. ! · ' - · dziei węgla. · oddał strzał na postrach. Dwuch r.łodziei 

zatn 3SOW3 1 za po aL <1 , . Przez stację Mogilno przejeżdżał f zeskoczyło natychmiast, trzeci zas w dal 

Bielsko, 8 luteg:). J nin publicznem tych machinacyj zgłosi I eskorto~ai;iy pociąg ~.ranzyt ~"'".Y. z węg· szym ciągu zrz':1cał węgiel. ~~edy P.oste 
W związku z aresztowaniem dwu~h 

1 
się jeszcze wie·le firm, które wpłacały 1E3m•. ~dązaiąc ~o stac1~ Kołout.~eiowo. W. runk~:V.:Y strzelił po raz wtory, traliafąc 

urzędników urzędu skarboweg-o w Biel 1 Klimie gotówkę. chwili, ~dy pociąg .zna1dował się w pobh złodz1eJa w giowę~ 
sku, podaiemy poniżej dalsze szczegó-I Na iakie straty został narażony U- żu st~cp na_ stopnie w~koczyło . trzech Złoczyńca wyzionął ducha na miej· 
ły tej sensacyjnej afery. 1 rząd skarbowy w Bielsku, nie można złodziei, ~torzy poczęli wyrzucac z wa- scu • 

. Nazwiska tych „bohaterów" ~a: I tego stwierdzić. ~oou węgiel w dużych bryłach. Rozsta· 

Kllma oraz Gaszek. Trzeci urzędnik, W każdym razie chodzi o tysiące w k ·1 d • k 
ni~jaki Sz.~ prz:ciw kt6remu też zaclrn-, zlo•tych, albowiem. Klima praktykował yrodn2 m2t a UdUSI 2 \J~D~ o 
dz1ły podeJrzema, został oo przesłucha te oszustwa od wielu miesięcy. U ił U ~ l D~ 
niu zwolniony. S d k ł 1 · 'ł k · · · 

Głównym aranżerem tych ma:hi-l ą S'aza ją na 1 po fO U Wtęz1en1a 
nacvi byl Klima, który był referentem I B2dan1·e lodu ' Tarnów, s lutego. Trybunał biorąc pod rozwagę poło 
dziatu Podatku osohisto dochodowego. U W kwietniu ub. roku wpadła policja żenie Sokołówny, jej zaniedbane wycho· 
Zgłaszał się on do firm bielskich, zale- w restauracjach na ślad zbrodni, która miała miejsce w wanie i fakt, że jest ona od 7 roku życi;, 
~ających z wpłafami rat i PD okazan:u Pilz.nie pod Tarnowem. U p. Nordów słu sierotą bez opieki rodzicielskiej, skazai 
legitymacii inkasował poważne kwoty, Łódt, 8 lwtego. zyła Zofja Sokół lat 22, która w lutym ją na 1 i pół roku więzienia, zawicszafą'-
z których wpłacał do kasy skarbowei Wzorem WarszawY mają zostać 1932, urodziła nieślubne dziecko i odda· wykonanie kary na okres 3 lat. 
tylko 10 procent. wprowadzone w Łodzi prz}'mtrsowe ba- ła je na wychowanie Katarzynie Zacha- Trybunałowi przewodniczył wicepre 

Między innemi zainkasowat K1ima dania lodtu w restauracjach l kawiar- rowej w Dulezówce pod Tarnowem. zes s. s. o. Ciastoń i s, s. o. Kalafarsk , 
pieniądze u firm jak Szwabe. Moschkn- niach. Powodem t.ej kontroli jest fa!kt, Po dwuch miesiącach zaządała za- Oskarżenie wnosił wiceprokurator eh. 

·t b d · w l k 'td iż w w"1rszaw"kich ośmiu pierwszorl""cf._ Kl' k b ·t d d i. 
WJ z. u owmczy a czo 1 • "' "' v charowa podwyżki opłaty za wychowy· tmezy , a rom z urzę u a WOK a: 

Jesteśmv przekonani. że po ujawnie- nych !kawiarniach w 6 W'Y'Pai<f.kach lód 0 - wanie dziecka, a ponieważ Sokołówna Jachna, 
MP fi' e kazał sp.om zanieczyszczenlile. (a!k). nie mogła tyle płacić, przybył~ do niej ••••••••••mmEiliifili9l&lilll!&'liflMa*lillllffi*&""Z.G5~D 

dnia 20 kwietnia i odebrała dzieckot mó 

Ogłoszenia rekłamowę Wydalenie komunistów d';~c~~~ ;::~j~i~ ~~g~~0f;~ jej nieślubne Czy wstrzą :1Y uH~zne 
na pudełkach z papierosami z granic Estonji Po drodze Sokołówna owinęła nie- zagra!ają bezpiet.ieństwu 

Łódź, 8 Iute1go. mowlę szmatami i przyciskając usta domów? 
Jak stę dowiadujemy, dyrekcja pal- Tallin, 8 lutego. dziecka do swej piersi - spowodowała 

~1, iego monop.ollll tyt'Uln!.owego W1prowa- (t) W związku ze wzmożoną agitacji\ uduszenie i śmierć niemowlęcia. Po po· 
dza w najbli'ższych dniach inowacio, po- komunistyczną na terenie. Estonji, mini· wrocie do domu swych ohlebodawców,. 
legającą na tern, iż 00 opakowaniach ty- ster spraw wewnętrznych wydał ostre przetrzymała trupa przez noc w komór· 
toniOwych i 00 vudełkach z papierosami zarządzenie, mające na celu przeciwdzia ce, a następnie zakopała tam zwłokL . 
prowadzony bt:dzie dział reklamowy w łanie akcji elementów wywrotowych.- Wyrodną matkę aresztowano. a dnia 
vostaci o~losze1t Stwierdzono, ze estońska partja komuni 4 b. m. sprawa ta znalazła swój epilog 

za kilka <l:ni d,Yiretkcja monopo~u roz- styczna otrzymała ostatnio od Kominter przed trybunałem sędziów przysięgłych, 
:.isz;e konkurs na wydz.ierżawieni,e dzia- nu znaczne subsydja. którzy potwierdzili pytanie główne co 
ru o.do.szenioweg-o. O dzi·erżawę u:bi0gać Siedmiu · przywódców komunistycz- do morderstwa, uwzględniając atoli mo· 
~i~ nmgą oprócz bi'Ulr ogłoszeniowych r. ych, przewa:inie narodowsści rosyjskiej ment; w jakim nastąpiło uduszenie 
ró wnież prywatne firmy i os~by. fak). rnstanie wydafonych z granic państwa. dziecka. 

Łódż, 8 J.utego. 
W Łodzi nitedłu:go przeprowadza!:·: 

zostaną ba:dania sitv wstrząsów ulic" 
n~"ch pod wptywem ożywlotie·go 11.1ci:1: 
kołowego. 

Siła wstrząs6w bowiem nietylko z: .. 
kł6ca s,p()kój, a'1e, jak wyikazaty- prz·M ;·11· 
wadume badania, zaf!raża czesto catn -;c: 
przyległych dómów. 

W tym celu zootlł1Ilie zakupiony pr1.·::J; 
ma:g-i.sńrnt łód:iki sipecjail'l'llv aipa·rat do ba.
dań. (aik). 
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o·~ iN.ATOP. , ~ lff olkO O niższe t:eng! /VI-~ ~1i.4 
(~ /u1feil~ifł 

. • I 1. 1. la.r .• ~ ~ł:;i noścl, komornego, arty){ułów spożywczych, opłat ..,.. h „ . .lt „ .~ '' -~ 
~~"""!~ 4' · telefonicznyah _ ł radj~wych ~ in;:,ljj{fJll"<l ··c 
~-•• • aa. ~ '"'~ ~~„ , W obecnym okresie krytysowym · rękach -.ytadz.. miejskich_· przet~ W?je-

fają zasadniczo w. dwuch kierunkac~: I się kwestJa zniżenia cen za gaz sw1etl- Teatry on yns 1e . ·- tiL.:lillil.~ 1
' zainteresowania najszerszych mas zqą. : wództwo.. jako wyższa 1nstam:1a •. za_Jęlo I I d • k• 

Codz.leOOa pOrCJ·a 5'm·1eChU. - .Przedcwszystk1cm do st~orzen1a ny, . • 10 minut alibi" i Obiad o B·ej'• 
tnkich warunków. w których dałoby Walka· o tansze 1" '' 

O trzecie! w nocy wraca do domu push1 ulicę 
jakiś jegomosć, Nagle z za płotu wyskakuje tęgi 

drab, powala gościa na ziemię, kilku uderzenia· 
ml doprowadza go do niepnytomnoścł l zabiera 
mu wszystko: - zegarek, portfel z pieniędzmi, 
papierośnicę, pierścionek itd. Wreszcie podnosi 
delikwenta, stawia go pny murze i powiada: 

- Nie myśl pan, że Ja festem człowiek bu 
serca, dusza twoja na dwie strony wywiercona!.,. 
Ja Jestem .dobry chłop, ofermo wycieńcznna!." 
Masz tu złotówkę, bo 11a drugim rogu czeka Fe· 
lek, mój kamrat, gdyby nic nie znalazł, toby pa
nu bebechy na latarni powiesili .... ... 

Pan ścłupcińskł, wdowiec, mafęcy czterolet. 
niego synka, oźenłl się poraz cłntgl z bogatą, ale 
niezbyt młodą wdówkę. Po ślubie pan ściucili· 
ski sprowadza małionkę do domu, woła swego 
synka i powiadas 

- No, Adasiu, to Jest twoja nowa mamusia, 
pocałuf Ję guecznie w rączkę! .•• 

Add spogląda na starl%awę pani11 i powiada 
zdziwiony: 

--:- Ale, tatusiu, ona przede wcale nie jest no• 
wal 

się zmniejszyć obecną Ilość komorne . (lu) Pora obecna jest okresem, w 
bezrobotnych, znowu utknęła na · martwy~ _punk~ie. którym teatry Jondyl1skie konkurują za-

po drugie zaś do Widać -,- ·stanowisko właścic 1 el 1 ~o,!llow wzięcie międty sobą, by wystawić , 
zniżenia cen i~st n!eip_rzejedna!1e.· Sk1erowa,no JUZ od- Jaknajleosze sztuki 

na to wstystko, co stało się artykułem Po.wle~me petycJe do . posłow, zoba- 1 załapać najwięcej publiczności. która 
masowym. · · · · cz;;ymy jaki. to bęó?le i:nrało skutek· K<?- odwiedza jeszcze teatry. Jest to więc 

Niestety, stworzenie takich warun- morne 1 mrs1 stan 1 eć 1 lokatorzy nie również sezon dla autorów, których 
ków, w których zmalałoby bezrobocie. spoczną wcześnie~. . dopóki .akc~a brak daje się ockzuwać nietylko w 
nie tvlko od nas samych zależy, lecz wszczeta. prz~z zw1ązk 1 lok~torsk1e nie Polsce, lecz również i w Anglji. 
również i to może w znacznej -mierze da konkretnyc~i 1 zadawala1ących re- Jednakże teatry angielskie wystawi-
ou ~szechświato~ych ~ar!lnk~w e~o- zultató~!„ • · . . ły ostatnio kilka sztuk, zasługują~ych 
nomicz.nych. Sami w te1 dziedzinie · me- W n1ektorv~h miasta~h _Jak naprzv- na uwagę chociażby t tego względu, 
wiele zrobimy„. kła?, '?Je LwBw1e toczy S ię Jes ~cze wal- że zdołały one ściągnąć do. teatru PW 

Inaczej jednak przedstawia się spra.,. ka między e·lektr~wn 1ą a konsumenta- bliczność. szczelnie wypełniającą salę 
wa jeśli chodzi p przvjście z pomocą mi w sprawie obn 1 żki cen za w ciagu wielu wieczorów. 
szcro~im mas·om . z i~nej strony, a 111•a- . prąd ele~trvcz~Y:· • . w· pierwszym rzędzie wymienić na-
nowlcie przez zniżenie cen na pewne .Nao!?'ól Jednak w w1ekszosci srodow1s! leży sztukę kryminalną Antoniego Arin
masowe art.vk~ły. Obec~ie toczy • s~ę zrezvgnowanc~: iuż z bezowo~nego boJ- stronga p. t. „10 minut alibi"· Jest to 
walka o znłzem~ cen .. az na s.zęscm kotu, . pol~ga1~ce~o. na do„;owuln~ll' sztui:rn sensacyjna, lecz utrzymana w 
f~ontach .. Chodzi o zn1zkę ce1 artyku- wyrzec~em~ s1e sw.1atta w m1eszkan_ u szlachetnym tonie, trzymająca widza y/ 
ło~ spozywczych. gazu. ele~tryczno: W n 1~k!orvch "!!asta~h ?rzvstąpio. napięciu i w końcu sprawiająca mu · 
śc1,. komornego, opłat telefomcz.nych 1 no .. ró'Y'111ez do akcJI, maJąceJ na celu miłą niespodziankę. 
radJowych. . . -zm~ewe opl-at Widz przez cały czas musi komblnó-
. W ostatn1~h dniach zaznaczyła się .· łetef0n!cznych. . wać. podejrzewać, przedzierzgać się w 
lekka podwyzka cen ~ą J Sk'łero\yano. odp.ow1edn1e me.r:ior_Jalv do delektvwa te Scotland Yardu 1 nie wie, 

•: . . · artykuły. spozy~cze. ?entr~h •. mFiJ7ce_J na celu zmzenie ~płat 1 oczywiście, 0 tern. że przez cały czas 
Pani Fila wyJechała z matkę do Zakopanego. Zwyzka ta Jest mczem. me ~oty.wowa· Jedna~ ll12'.~t~e Je~zcze nie u<lafo. się u- ł jest na fałszywym tropie. 

Mamusia pani Fili waży 86 kilo. Tusza - nie, na. M.r~zy, na s~c.zęśc1e. !11męły dowói; zyskać zry1zk1 onfat.. . . . i Drugą sensację teatralną Londynu 
trud11o sobie wyobrazić... I jest J~Z catkowicie ~m~zJ!wiooy, .c~e- „ Wr~szcte wsnomn1eć n.alezy rńwn 1 ez, zachował dla siebie dvrcktor najwięk · 

Wc:zorai pani Fila wybrała się matkę na wy. mu więc na.g-1.e zm~en1ono cenn1k1?.. 1z ;wiazek. lzb Przemysto:vo - ttandl~- 1 szei?:o koncernu teatralnc~o w Londy:-
cieczke. Towarzys:iyl im pan Miecio. . Władze. admm1stracyme. pow?tane do wv~~ zamiePa p-0C11~~ akcJ~ w snraw1e 

1 

nie, c. B. Cochran. Sztuka ta p. t. 
W pewncJ. chwili.rozlega się głos ~6reczki: czuwanta nad prz~strzegamem · cen pbmzenia opf(lt. n~h1 eranvch przet •• Qblad 0 S·ei„ · 
- Mamusiu, będz.łas~awa odsunę.z się trochę, oznac.zo.~vch w ce?n1kach, ro~poczn~ . . Pols~te Rad}o. grana jest w teatrze „Palace" gdzie w 

ho Ja chę panu Mi8C1owi pokazać GiewonL.. w naJbl 1~szvm czas1~ snr'!-wdzan1e ceq 1 Oora.łv te. !~~ \':'ia?om~ .wv~<"'za o- I cią~u kilku miesięcy wyświetlano -z 
•: nakładanie kar na niesumiennych spr.ze- bec~1e 3.:tO. ;.t m1es1eczn1e. Prr1ektowa- wiefkicm powodzenem film z Gretą 

Mayer 1. Lłp~er sie";11 w kawt.rnł. Nagle dawców. n~ ~e1.s t oh.n1zka opląt do 2 zł. 20 groszy Garbo i Joan Crawford p. t. „Ludzie 
Mayer p?w1ada blozoficzm~: . Sprawą cen rn e. eczme. w hotelu". Dvre!J<tor Cochran wyczuł· 

- .Wiesz pan, J~by~ wiele,. bardzo wiele dał 2azu ·!~k wlda~ · z nowvtszei:o . wa 11<-a p że ,.ho1el jest · w modzie" 1 akcja WY-
za to, żeby się dowiedzieć gdde Ja umrę„. zaln'łeresowałv się czynniki wojewódz- ohn1vke :~ 1 ooł;:it ło.~z- się Jcdnn"zes- stawionej ostatnio w tym teatrze sztu· 

- Dlaczego?„. kie w niektórvch okręgach. Ponieważ ·nie ną k1l{(u frontach. _ - Ab. -
1 

k'. p. t ..• Obiad 0 8·ej". 
- Tobym t.am nigdy nie poszedł.„ gaz.ownie ·tnajdują się przeważnie w . Dwie te sztuki cieszą sle ohccnłe \l 

~ec;z dzieje się "'.;~ct„gu ~ak6w-W~a- . Hol Io' Tu ·rod~o' i Londynie najwięks,.7,em powodzeniem. 
wa. Noc. W przedziale clrug1eJ klasy Jedzie - · „ · · ' ·· · _,_ -J "' • . J t 1 · 
przystofna niewiasta. Na cłntglel ławce siedzi - śF.ODA, dnia 8-go lutegt'i. p I t · 1 •• .4.~-c-~ no·; Pr~~"WV Dziennik RadJowy. Ak orzy ber : ńSCY:„. 
mło~ieniec. ~iew.asta zasypia. Cisza. l 1.~0-11.50: Co·dzienny Przegl~ . Pra&y.; . ~ SKi&j. 2f!.00-:--.20 .. 59: ,,Jak.i.e to: b,yto ładn~·· - ~ta.re P;:o: . •ądają zgó.ry zapłaty! Nagte rozlega się Jej zaspany głos: 11.:iO~ 11.55: ,. KomuMkait ... meteorol-o-g: c~y dk senki..t. qielodje .w wyk Jar.iny Gadl ewsk1e1 &. 

C t j t? Ptz p asza.m cz....f• to komunikacji lotn.icicj. i Roberta: Boelke. Przy fortepianie z. Bere-
- 0 0 es "• e r ' u- rę. 1158-12.05: Sygnał cza.su z Warszawy, Hejnał ~vliski i N, N. . (lu) Znamienną cechą kryzysu te~ 

ka?!.„ z Krakowa. · 20.55-2J.05: Witadi>mości sportowe, oraz doo:i· atralnego w Niemczech jest częsta 
Męski głos odpowładas 12.05-12.IO: Odczytanie programu na dzier\ · tek .do PrM. Dz. Radj. zmiana właścicieli 1 dvrti\.torów t~-
..:.. Pssst.„ Cicho „ Błagam panię niech pani bieżący . Zi.0.5-22.()0: Koncert kameralny. Wykonaw·cy . h · da 

ni k C • b ć k ? }2.10-13 20: Koncert :i płyt gramofon?wych. Iren! Dub~ (!:.krz ), Zb~gni E<W Drz?wiccki atralnvc . Niewiadomo kto oupowią. 
e rzrczy ...• zr mam za ra rę ę·. OM 13.20-13.25: Komunikat meteoł'ológicz:.ny. rfortepl-an), Mieczysław Szales.ki (aJtówka) l za gaże. 
- ·; Czego się pan zaraz tak obraza, czy m• 13.25-1"5.!0: Przerwa. · .Ku. Wiłkomirski- (wio.).). . kto prowadzi teatr, . 

wolnÓ nawet zapytać czyja to ręka? 15.to-ts t5: Urzęd. Komun. Paib~w. wtyt?t~ ;?%0Q...'..-22.f5: „Na widnokręgu''. · kto J·est admin.istratorem. Dla artvst6~· • • · Eksp-0.rtowego. . . ·. :32.1~~.40: Muzyka ł·a.neczna z płyt gramof, • 1515-1525 K 'k tg d 2"'40 2255 Pł t g f jest to sytuacja bardzo kłopotliwa . Mówiło slę o tem. I 0 tamtem. A gł6wnłe 0 1s:25-1 s:35; K~:3ni.k~ ha,rc~~~ka.airczy. 22:ss.-i3:oo~ rlo~. P~~t~~0i:~1 . Meteor dla Lmienfający się bowiem dyrektorzy nie 
kryzysie. LiFower powiada w pewnej chwili: 15.35-16.00: Program 'dla dzieci: a) Opo~ia· l.<.om.unikacii lotniczej i kom. pol'<:yinv. · płacą przedewszvstkiem zobowi.ązaf 

- Nie rozumiem.. Co 7nac:iy ~ryzys?... N<>, ni~ ~ja.szka. Jasi.a P .. t .. „Hau-?au·miiau- 23 o~z~.OO: · M_uzyka t?'neczna z. kaw. „z;emiati· swych poorzednikÓW· 
to Jest kryzys„. ale tylko dla iłup1ch, bo m'łdry m131! • . b) L11Sty . od dziect omówi W. Ta- sk1eJ''~ ..Ork • . Ka.ra.s1ń&k:ego 1 Kataszka.. . . . ta.rk1ewicz. , · Związek artvstów niemieckich po'-
1 tak pływa w złocie . ._.. . . l6.00-t6.40: P1ytv gram()fono.we . AUDYCJE ZAORANJCZNE. stawił więc warunek, że każdy nowy 

- A· pan? - pytaJ'ł znajomi. - Panu Jest do- 16.40-17.QO: „Geniusz serca'• (w 75·1<\ rocznic~ 
163

... D T • I dyrektor 
brze?... I . z.gonu Stan"sław;a Ja.chowkza - wygłoiM P· ~ O. · A\ ENJRy. !<0n7ert ~ •• } mfon. . musi złożv_ ć przedewszystkfem kaucję . 

....: Co znaczy mnie? •••• Ja me umiem pływać! . 1„700-Jan17M40u&· zP.klowt sk!. f . . 1"' 05 RY,..,1A Pl"'Śn m1łośc1 op"'retl „ 

ł<tM't'iGCi~ ~3::(/ • ---· „,,,........_...,..- ·-~ . - ---
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w środę bairwnv przekrój ~6lczcs· 
n.ości sa1l.,.nowa &dyra Vautel•a „Pa.ni nie chce 
mieć dzfoci". 

Jutro i p<>iutrze wiieczorem na <>l!ólne ł"· 
danie publiczności je&z.cze dwa d:1o1ht.kowe 
przedstawienia rewelacji s. Tretjaikowa „Kr:i:yc.z:
cre Chiny•' Ce.ny z.na.cz.n.i·e z.ni.żon.e. „ 

W·krótce ujrzymy w Teatrze M1.eiskrm ~?o!· 
ną „Sprarwę Moini'ki" - Mororowicz·Siczepk?w• 
skiej. Wiidki maill iifegf fetn~illLstycmv, ubra.ny w 
s.za ty pnze<lsta.w1ooia tea<lrailncgo. 

1 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i pojutrze lekka, pikantna komedja 

Coward'a ,,Sprawy poufne·• 
Po w:<e·lkim sukcesie, jruki odniosJa ,.Eg:1p• 

ska pszenka•• PawHkoW&kiej-Jaisnorzews.kici w 
Kra·ko·wie, szfoka ta wystaiwioo.a. będzie w Tea· 
trze Ka.meraJnym 

PrzypU$<ZC7-<lĆ nai!efy, te „Egiip6ka psz'!11!<:a•• 
stanie się ewenementem Łodzi, p<>Tus:i:a bowiem 
problemy żywe 1 aktualne, podme w sposób 
> ~j rnuiący. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa f8). 
Dziś i co.cl.z-i.eo.nie o godzinie 8.15 wieczMem 

astat.nie dni prz.ebojowej 01perebki w 3-ch ;1·k
ta<:h R. Slo•lza „Peppina", ustępującej miejsca 
oryginal~ ej ~tuce ame-ryk.ański~j p. t. „Znad< 
1n. cl.rzwłach•'. 

i • . • . ry y "ramo onowe. ~. ' · u . " "' ' "' "" zabezpieczającą gażę artystom na pe· 
17,4o---J7.55: .. Zagadnienie ks:itałcenla pra.c~i- Jpną. Strnus.sa. • wien okres czasu. Bet tej kaucji nie 

ków społecznych'' - wygłosi prof. Hele~ 19.2b. WIE~ER Tr. z„ Operv Pan st~. może się odbyć żadna premjera. 
Ra,cJ) i ńska 19.30. BRN0. „Salome • op. R. Straussa. Na tern tle doszło ostatnio w jednym 

ł7.5~!;~~~.o: Odczyta11ie programu na dzieli na· T.r~ z ~ Teatm Narodowego. . " z teatrów berlińskich do niepowszed· 
t8.00-190Q: Muzyka lekka z dane. „Adrja". 20.2,5. KRÓLEWIEC. „Wesele figara , niego w stosunkach teatralnych incy. 
t8 50-19.20: .RozmaitoścL , · ~.„Mo.za.rta. · _ . dentu. 
l9.Z0-19.30: Komunikat Izby Przem. Handl 21.15. OAVEN'fRY. Konci::rt symfo:iicz- Jeden z teatrów berlińskich. t. z:\\· 
t9.3;!.}9~fs~1.Prof. Konra,cl Górski ~głosi fel!•· · n.y z _;Oueem s HaJJ.u. „Theater am Rollendorfplatz" przygo-

ton Htera<:ki p. t. ,,Franciszek Maudae wy- 22.00. PARYŻ. Koncert symfon. z sali towvwał oddawna premjerę operetk · 
b"tnv i><>w i~śdopisa.rz''. fiaveau · I ' · Leo fal a p. t. „Rozwódka". Dyrektor • ,• • • ' •I ~ ' ~ ,,, ,' 1 .~ # /i 1•, • \ • , 

teatru - dziesiąty bodaj z rzędu " 

Ioiemnina imiert włnili[ieła ~wioliorni w Kalinu ~r:~1·~~~t!d~~r~3 :.~ff~;~~i: 
· czając, że ma zamiar wystawić tę ope· \Japad rabunkowy, ·czy samobójstwo? retkę przez cały miesiąc. Związek ar-

Kalisz, 8 lutego. domu i nikomu nic nie mówiąc. poło- tyst6w zażądał wobec tel!'o złożenia 
Przed kilku d·niamj zmarł w Kaliszu iył się do łóżka. wlekszej kaucji. 

Józef Kowalski, właściciel kwiaciarni i DoPiero kiedv żona zauważyta, że w wysokości 30.000 marek, abv star-
ci h N ł · · • b d i· 1• j 1 czyło na gaże przez cały miesiąc; ogro ów wawrzvw iyc • ag a Jego !11~z 1est . ar zo osłab ~nv, opow e z1a Wskutek wszczęterro na ten temat 

śmi'erć wywołała wiele komentarzy . i 1e1 o rzekomym napadzie " • • · • · 1 zatarg"U premiera w ustalonyin terminie plotek, ponieważ przed śm;ercia Kawal ·. Poniewaz .Przy~ył~ lekarz zauwa., nic odbyła się. 
ski złożył · meldunek. że został napad. zyl Pewne · ob-Jawy sw1adczące o z.itru- . · 
nięty w nocy w swoim ogrodzie i pobi· ciu •. przeto władze Policyjne, naskutek ••••••••••••••r: 
ty przez nieznanego opryszka. polecenia 0 rokuratora. zarządziły sek- Katastrofa lotnrcza 

Władze poJicyine zastanowił jednak cJe zwłok. która potwierdziła PrzYPU· 
fakt. że meldunek o napadzie złożony szczenia doktOra i wykazała. że Ko
został dopiero w dwie godziny oo fak- walski zma.-t wskutek Ofruc•a. (i) 
cie, przvczem na srfowie widniały 

w Białej PodlaskieJ 

•• • bardzo nieznaczne ślady potłuczenia. Idąc :i;a gł.o&em opi.nii publiie:inei Tea•tr Po· W d , d t • ł b • 

W Białej Podlaskiej wpadt na dach 
<lomu dwupłatowiec własności 'K!ubu 
Lotniczego przy Podlaskiej Wytwórni 

p.ularny (Ogro<lowa Nr. 18) od dnia dzisieimi[;!o e ług zeznan ena a mia ·on )'C 
wprnwa<lza kupony ulgowe na wszystkie przed- uderzony tępem na rzędzicm w 2'fowę, 
!,lawi·en.'1a, a m: a.n-~·w ic · e ce_oy. bile tów po LI. 3.5(), Przyczem straciwszy przytomnQść ::;

, Samolotów. 

N•teście QOmOC I Samolot spadł z gwałtowną . ·. · ~ · . i us7.b1 dzaiąc skrzydła. nodwozie i 
na kupn.n 2 zł. , bil ety w ccme po :ił 2„so ·- Ila przeleżał w ·ogrodzie ·przypuszczalnte 
t~~~.~ ~\1. 50 i ceny biJ.etów po zł. t.SO - na . z godzinę, poczem dopiero~ wr~cił.-do (' 

· .. na-j"'b~nd~~(lF.~3;\P91{' 1'4fo. Dach domu został formalnie 
'I. · :. , lł~UD h· ....... _ ..... ;1„ .;* ..:.,, r:;:ony. 

j -

.„ 
Slt .t\, 
śnii-
7.DU-



Sensacyjna powleśt współczesna. napisał specjalnie dla „Expressu" .IERZT D.Ji.H ., 
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srnEsztź~~I~ P~CZ.o\ TJ<U POWIESC~ . Nag~e ujrzała zbli~ające~o się - księ_; nieg~ teti-ii samemi słowy, co daw.niej; .. I ~ego, żeby chciał do ~iej. wrócić. żeby 
~e~·.ne1 dzdzyste1 no.:y d1>~onano _ n_ie· -cm„ .• J-Ji~ ~.Ył sam ..• ::,zedł w towarzys~ Słowa prawdziwej miłości wymawia Ją błagaf o prżeb~cten:e. z~bY. ze. s.kr~-

sa_mow11e1 zlm1d1Jt na ~lld1111~1~k•e1 szosie lwie JaklCJS damy _ _ ·[ . t lk · d · · p tein są chą przyznawał się do sweJ w1etk1_er wL· 
011a1 a n1ezwvklt·i:o .za hoi, twa pad la . mt11cla . . ··• s1ę Y O · Je en raz w zycm... o , jesz~ze 1 łaJna hrabma W1!.;ka która ·zna- · A za 111m1... · to już tylko frazesy... i ny. a orya . przebaczy !Ilu wtedy \\spa-
łez1<>110 nai:a- ortvw1azana do koma .Hrc1hinc1 I .. Lena zbladta .. Cała krew odpłynęfa I• I żal ją ogarnąt, że minęła już jej mafomysln1c· lecz powie: 
_\\i-1lsk-a hv!a . udui.zo11a. W reku 1e1 zna;e·I JCJ o~ głowy. P1erLcłmął czar wesołe- pierwsza, płomienna miłość i że zost<r- . - W~zystk~ strac?ne.„ Bezpo;vr~t-
z11)1Jo strzepck listu. p_1sane1to do Leny ł o· go wieczoru -l ł t lk- · -1 uc uct'a nie Z teJ dro~1 na ktorą wszedł es nte-reb,kiej. _ - . •• • . . - y_ y o spop1c one z ... ··: . - · _ • 

Porehshka fest biedna. lecz uczciwa Zmkla chce smtecbu. Tw.arz Jej przy- ·. - Niech-że pani sobie wyobrazi„.- ma JUZ powrn!u·.. . . . 
dz1ew.:nna. Na -nia pada po.;za;kowo po.

1 

brała su!owy wyraz. Serce wąl1ło -:ciągnął -książę, zwracając się dn :..eny D_latego tez starał s1e cz~n1ć. wraze
de1rzer11e o ud_w11 w tc1 potwornci zbrodni młotem. Zatkało ją coś w gardle_. jak-1~ że spotkałem pana doktora na sali„ ni~. Ja~<gdy~y t_a .caf? 11 · stona.· ~1e Sf1ra· 
~r~:i~;:~~~ -~~~~c;:ć żi~k1~?bt1;1~ 11~~~.:ee~ ~~:;f;: g~yb~ o_towiai~a kula s!anęta. V: prze- s~ukają~ę~o st?l~lrn .... Ponie~aż wszy~t i }V1ała. Jej _naJm~ 1 e1sze~ przykros~-1 . wręcz 
cza.:a żvc1a Leny I ajc111n1ce te zabrała iecl· ł~ k:i 1 m~ ~hciała ruszyt z m1eJsca. l-.kle stohk1 są JUZ za1ęte, w:ęc zaprps1-1 przec1wme .- J~kg_d~ by była na}\;'.C:t ta-
nak ze suba do uobu._ Za ~s1ęc1em szedł zw0lna dr. Stefan -łcm ,g0 do nas... Doktorek jest bard w dow~lona· ze taK s1~ stało... . 
, Lena ~a narzecz~mego. - doktora Ste: Lasecki... . . . - I s-ympatycznvm człowiekiem... I maj . Nie. zwr~cafa w•ęc uw_a~i ną ~tefa.na 
fan~ _Lase ... k1ei::o. - ktnrr 1a . p~rzuca gd~·z On rówmez, UJrzawszy Lenę, PiW b<irdzo miłą żonkę, jak się teraz prze- : ~n1 na JCg_o zon.ę. lecz za t.Q ~tµta .. ~}e. wy-
W~~~~~ałr ~~~u~~sk~~~~~~1acui~1~eik! ~~~~~ó~~'. ~toliku. do. któr_ego pr~wadzif _ ie~ -~sł~--:- konałem... Ale wcale nie wiedzia!~m. 1 Jątk_owo uprzełma dla. ks1ęc1 a .. ktory nie 
•. Rolł·l'ilm" w1aśc1c1elcm tei wrt"Wórm jest ze, zbladł 1 zmieszał stę OJ?:rornme. \V że pan doktór się ożenił... Musiał t0 być . znaJąc kul1s teJ wyraf

1
nowaneJ gry, brał 

~\ueller . . sz~1ciz ni_em1ecki._ - . pierwsz~j chwil.i zatrzymał się, jakgd.y- 1 ,.tichY ślub"... I 1eCiy pobraliście si~? ... [ ~szystko. za do_bra monet~.. . 
Ca.ra w-y tworn~a 1est st~!~zdem szo~eg'lW· by zamierzał się cofnąć, ale zrozumiał I ·; ~ Dwa miesiące dopiero minęły - . M_óJ drogi ... ,-;- zwrocJ!a ~I~ nag'le 
~~~':1y ~ ~-=~1011~~ 1~jnd:ai~i~1;z i~~~~!r~.r~~~-~ rr.zccie,. ie to niema sen~Q. Sta~ł się: ónegdaj ..• - wyręczyła go Ziuta. do ks1ec1~ per .. ty . - _ NaleJ .'!11 ~eszc~e 
ser" 1 ehman. - więc umknć wzroku Leny. Zauwazył wj - - Oooo!. .• A więc miodowe micsią- trochę wmka.:· Tak mało dzts P

1lam ... 
Dz1ek1 P<~dstrpowf Mu~ller. wciaga Lem: .przelocie jej śmiertelną bladość i to go· ce!... I spędzacie je w mieście?... . Ste~an _chc 1ał. zaprotestować. :p·owie-

do w,·JwM111. ch<.:ac z me! r6wn!e~ u.czynić jesz~ze bardziej speszyło. ·. I _ · llyliśmy dwa tygodnie w Zakn-, ~z1e.ć .. ze nie po\y;nna tyle pić, bo. to mo~ 
!~pi.:_gaza~fanł~ ;u"'ie ~~~dl~z~~1:r~y;~fe z~~: 1 ylko ksi~~ę i. Ziu~a zaen_owywali papem .... ~!e mą~ musiaf wrócić ... Wy- ! ze l~J .l~szk_odz1c. ale po!apał .s1 ę w• o• 
stawione s.1dła. - zupełny spokoJ, n.ie- wiedząc nrc o tern prowadz1hsmy ; s1ę z µolechowa ... Stra-' statn1eJ ~hwtll ... Wlaśc1w1ę cóz ona go 

\'( nocy za~_rada sle do ~oselstwa fran · dz1wnem spotkanm. -- - ·· I szna dziurą... Taka Jestem szczcśliwa . I obchodzi?.... . . . 
cusk1e_1to I _zab11ą a_ttadi~ woi~kowel!o. wy. _ Panno Leno ~ rzekł ltsia,ię. .,.-- że znowu przeniosłam się do mia~ta 1 N1e ma JUZ teraz do nłeJ ządneg(I) 
krada1ac 1edno~zc!'nie -z biurka ważne do· h · ć · d k · . . · · · • ~ ··· I prawa Nie pozwol'ł - f ć 
lrnmeittv: · Ws-zv~tk.n to mia Io b\' ć gra fil· zec ce P~~1 . pozna pamą .o torow~ N't~ Clerp1ę małych, prowmc1onalnyl-h I ··· · a mu P. sa. ··· . , . 
mową. lecz okazało sie rzcczywistośda... Lasecką t JCJ przezacnc~o męza... I dzmr... . qdv baron odebrał so~1e zy~~e , me 

Lena :nie może sie Już wyzwolić z tych Stefan podszedł bliżej. S~łonit się! - Lena słuchała szczebiotu Ziuty i ' uwazal~ za stosowne .z~w1adom1_c go o 
0-krutnych . siclet. Mueller m:zsnil z niei nisko i nic podnosząc o.czu. po,;ałową.ł przed 0 czvma jej przesuwały się coraz tem:·· N1e przysłała an1. Jcdnego_ Jistu .. „ 
g:ov1a~de f1lmow;t , - l~e Rey -:- a stdY ~p~l· Lenę w rękę. - - to nowe obrazy 1 ylko potem to zaw1adomlen1e o wy-
n1la 1ut swa role $7.i;>1ega. zwmał przeds1e- N" ó ·1· · .t b · t • - • • • · • 1"eździe binrstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannern 

1 
ie przcm w11 m1ęązy SO ą ani s,o- A więc dwa m1es1ące: .. Tak ... A więc ··· . • _ · 

innymi. Ale- ciaJ:?le jeszcze rna Ją na oku 11 wa. · - · .te listy, · donoszące o wyjeździe były . Czy nie był to wyrazny znak, że go 
nie prze.;faje jej sza11tJ~ować. \Vzruszenie obollrU ścisnęło gardft:>. 'kłatnstwem. ' nte kocha, ie zrywa Z 'nim naza,wsze? ..• 

\\)-~n·ciem tr.I szaikl _szpiestnwskief zal· Za to Ziuta uśmiechnęła się do Le· ,, Podły!... Zakochał się i w ten sposób Po.st.cpowanie Len~ ~olato. go tern 
mJ uJą ~·e0 trze! ~,~tektyw1 : -

1 
Jan żi;r.ota. r.y i mocno ścisnęfa jej dłoń chciał się jeJ· fJOzbyć' bardt1eJ. ie traktował J<l tnaczeJ nii in. 

anus.z rant I nadaw Ka eta. I L - • · . • . - - . ···· ne kobi t L b ł dl · b" · • • cna rowmcz próbowała odpowie · - -.,Ja~e w tej chwili nienawidziła Stc- 1 
• c \'.' ena ~ a an uoso 

1
en

1em 
• dtieć uśmiechem, alć nic molda się zdo - fttna f:.; Kłamat bezczelnie... Oszukał atit~Jskośct i ~obroc1 

••• I ona właśnie tak 
cn~11:nar~zł:'es~~anvm fa zamh~chu $~f°MJ- I b)rć na nic innego, prócz lekkie~u wy- ją.,. Dlaczego nie powiedział- odraz.t że z. nim postąp i ła? ... Trudno, w takim ra-
ktÓrv jednocześnie w i~~t ~laś~~~[~~em ei;i~~~ I krzywienia _kacików ust. _ . - - 1focłra tę " osóbkę-?... ' zie wszystko _ przepadło... . 
ki~i fabr~·ki . . \Y fabryce tci m:clukowano I Serce 'ciągle jeszcze biło jef tn-voi:- -A" mciże już · wtedy kłamał. gdy pisał Zresztą, Z

1
uta okazała si~ dz1ewczy-

ktelu.~ rohotnikow. miedzy inncm-i ró•vnież nie. Jczułe listy, gdy ją_ całował i tulif? ... Kto ną _ o ~t~tem serduszku ... Cóz go obcho· 
sk}~t~-~3~ 1~ 1~~Y s~~Óf°bc~~;,~~ 

1
;seny, by po-j Ody książę wyrzekł „panią d~kto- - "teraz odgadnie od kiedy, od jakiej dziła _ JeJ przeszłość?-· . 

Le"na udaJe s!e ·w odwit>dzlny na ulicę .r?wą Lasecką", o mafo nie padh Qa c_hwili" mifość jego była nieszczera_?... Ziutai P~>~.ochała go p1er.ws~ą nle~ła-
Oa-rn.:a~ska:, ~dm• m!eslk;; K•ih.-!ek. . I z1em1ę... Z trudem tylko zapan1Jwałą Skubała _ w zdenerwowaniu hiałą maną m łosctą. Prlez całe zyc

1
e zalezna 

Na pięterku w tvm samvm domu mieszka qad sobą... ._ serwetkę. · hyła od dyrektorów teatralnych. którzy 
j:k~.robot~ik Roman żeber z _ toną; córką' '?" tej chwili zrozumiała; że wszyst:- -- Książę zauważył jej zdenerwowauie k_~pczyll jej ciałem .. ~usiała brać pie-

'-· w -tcilki miesięcy p0t~m odbywa •ię . ko Już stracone .•• Zaprzysjęgła sobie~ '. Zaprosił 'ją do tańca. niądz~ od Lehmana l Jemu oodobnyc~. 
jej łfob z· barocem: _ żu nie b~dzie z nim nigdy mdwiła na - Czy pani zna doktora Lase-;kie- ~o l;{aza teatralna ledwo wystarczała na 

· ·.~ ten temat, że bcdzic się do niego 'odno- go? - zapytał. zyc'e. . 
Ab., znowu. ściągnl\~ na IW!\ stronę siła, fok do nowego znajomego. _:_ Nic.:. - odparła krótko. -~ skąd wziąć. Jedwabne pończoszki. 

1:enę, ~tueller- wraz z. Lehmanem 6laraią Żal ścisnął jej serce ..• · Ukradkienf · - ZrLuważyłem, że straciła pani hu· 1 sukienkę. kap~lusik? ... 
s?cr:~~~~wać ba:rooa 1 powaśni~ Lenę ze spojrza!a na1i, gdy przysuwał krŻcsfo mor, gdy dosiedli do naszego stolika.„ r Sta.czał~ ~tę WiGC coraz bardziej na 

W ty~ c~lu 'Lehman naw-uuie knn- du stolika. . ....,... Bo chciałam być tylko z panem... ?nu. a~ na JeJ ~rodze stanął Stefan. ~Y-
takt .z Ziutą. girlsą kabaretu ,;Zielona Pa· Zauważyła, że powieki drgały mu. - odparta bez zastanowienia. siała. ze b~dz1e to tylko Jede~ z w1elą 
pun• I namawia ia .. do _wviazclu do Dole- co zdarzało się zawsze. ggy hył _zde- . Książe uśmiechnął się. 1nteres~w. a tymc~asem _wywtątała się 
chżowa _ std7.•.e ma _ za1ać sie Stefanem. . . I nerwowa ny. Skonstatowała że zmicnif · _ Gdybym wiedział prawdz

1
wa . . serdeczn<i miłość. 

Cll:r>la_ (1ra11t I Kaleta pf')dC1as rew1zh . . b d . • - „ ..• St f b r d w· . . ' -
w oafa.:u \Vilsk1e1to znafdule 11~1. w kti\rym s1.ę a~ z.o .w ciągu .te.go czasu, gdy sle __ -.Pan Jest .gruboskóry... Nie umie . ~an .Y u~ny. - 1 d~ 1af Jak Z

1uta 
mowa Jest o .. Bialci namie''. znafaceJ po- I me w1dz1cll, spowazmał. pan me wyczuć... zm1~ n1ala się z kazdym dniem. Jak bar-
dobno tai7mnice hrahin:v. - - -. I Wiec to on? ... - myślała. - - Trudno teraz nie mogę ich \fY- di<' była mu wdzięczna. ie przygarnął 

Pewnei nocv ~ domu llTZV CeJ?lanel 14 St f ? T któ · f - • - - :ć - · Al - ' - -· ; I ;ą d'.> siebie ie uc ił · · - l · 
ukazu1e sie duch. którego nazywają „Białe e an . ... en. ~ rrm ze~a a S!ę r_zu.c1 ... - e .. „. moze ... my ... moze my- j • ' zyn Z n1e1 CZ _owre· 
Dama' _ Zdun Pietrzak chciał przvfapać tak czule w małcJ kawiarence, idzie - bysmy odeszli?·.. - ka. 
„Biala · Dame•' t poniósł śmierć z tego 1>0· smut~ą pieśń o Jesiennych _różach 'śpie- , Zroz~mi~ła. co książę miał na myśli. \YYrwał ją ·z .b.agna moralneg~ upo-
.w0 __ d~. „ t-- • -G - t. - d-

1 1 
b 

1 
d l war 1m ochrypły patefon?.„ len. który - ·Nie ... Zostaniemy.Teraz 1·ui P'"z„. dlcn1a.- wskazał JCJ drogę prawdziwego 

t.e;;o a 1 ran . u :i I\ 1 ę na a o · c: ł d · · k - d " " i · i 
,.Klubu Milio-nerów". gdzie ma być podob· ~t- a _ o meJ ta rzewne, pełne smutku pa ło. .yc ~- . . 
M również ,.B'ala Dama" 

1
. listy?... - _ Książę pokiwał głowę i mruknął .:.oś N1e nalegała by wz1ął z nią ślub. 

żegota s„otvln .na bahi I.en' ~ towarzy. 'Więc to ten sam człowiek?... pod nosem. Było to prawdopodobni~ Wvstarc~vło j~j. 7.e była przy nim. Ale 
d~~lad:i~· .sTę°1ki~kii:!~· „B?a1a kr,1:!':„. żegota Jeżeli ten ~~m. to czem~ t.ak_i; inny? •. jakieś niezbyt taktowne życzenie pod 1 St~fan me chi.:tał. by została jego ko-

Jestto rzeko no baro:iowa von Lump1cb, ~~y przeszłośc naprawdę JUZ file- .w~ó- adre_sem doktora. który zepsuł mu tak I cball~ą. . . . 
mie$„lttd:>ca przy uL PozMń-5kiel 15. c~ ? ... Czy „tamto"' już naprawdę prze- świetną i może jedyną w życiu okazje, Ozen1 ł s

1e z nią. 
. Że)!ot.:i -. chce. znaletć dOl'lęn _do sal~u padło?... na · którą książę czekał od tylu tygod-i I może wszystko byłoby dobrze 
~ar:~r-;:1;ch~t1e -przed Toneck111n, te eię Czuła. że nie mogłaby jut mówi! do Wrócili -do stolika. ·• ·• gdyb}· ... nie l~ perfidna ~ra Lehmana: 

Tonecid uprzedi:a f.J, te baronowa ma -,...,...__., .... ,_ który powaśnił Lenę ze Stefanem. czy-
k<Yehanka, nleia.k e\10 Le6Sm!!a. R d • I ł d • - • ł ~ n·ąc z dawnej pary najclUlszvch ko-

!-1 raronowef Żeirot~ i;P<?ytk_a Lasccklesi:o OZ Zia 5 0 ·zteWCę na5,y chanków parę zażartych wrogów. 
i Ziutę. p_rzyczem dow1adu1e ste. te s~ Jut w i Wszak to WSZ stk" t r . 
oni PO śluhie... roz era-e . . Y O S a 0 Się przez z poosl11chanei ·rovnowv że~ła <:łow,a· _ ~ mego, przez Jego powikłaną korcspon· 
duie się, ie baron.::iwa ma cxlwiedzić .1as~~I„ dcncję ! 
neggo dn~ -o 6~ei wK1elc:bzoremM"l•:z.am 3ó5 kowa- Znowu siedzieli przy Jednym stolik-u, r papierowe serwetki. By la zla na wszy- Stefan nie miał zamiaru na razie pro-
ne o mę„czyznę w u e I· ioner w. t 1· · h" · k t d d-· 1.1,..; h- · - 'ć L · · · 7.el!ota, Grant i Len11 udają się do Klub11. znowu pa rzy i na s1e ie Ja w e y, ~ y Su\•C. ' na , wszystko. s1 ene, o przebaczenie. nie poczu\vaJ 

Grant w potyczce zabija „za maskowa- mlf ość ł~czvta Ich gorące serca; a , Jcd- - Nte mo~?fa sobie wytłumaczyć powo- ; ~tę bowiem do żadnej winy najomiast 
nego me~ctyzn~"· który przynaJe sie do n?~ - ~ 1 e. byli j~l. _tvml samymi co da~- · du tej. wielkiej ifości, zamleniającej się j bolał S{O jej stosunek do nie~o'. r·ragnąt, 
tegS.t ie ~est oic~m ~cn:vh kl d . 

1 1 
t n1eJ. cos tch dz1elt10, wytworzyła się 

1 
powoli w o.l{rom nienawiści, ziejącej ku , ab:v Lena była nadal jego dobrą prt:.Y--

spra\~~;~1z7~~kcl: od~~~ie~nei:~ 1 ""i~k~1a !.. ~iędzv gimi głęboka przepaść. której -I wszystkiemu-' co ją ota·czało; I jaciółką. , 
.klubie. Dostał sie •am dzięki protekcii kilku n1epodo-bna było omlnać. - · A głównym celem tej salwy ~lewu · Atmosfera lokalu doszła do punktu 
cz~onkńw klubu: ~tórzy wystawili mu iak- Żal znikł, pozostała tylko złość. - · był -Stefan. Wiedliała. że już wszystko I najwviszei,ro podniecenia. Sro<lkowy 
nai~g;:bsktf!:e;s~~etniei chwili przed śmicr- .. Lena d.!iwiła ~ię sama sobi~. Ni~. ial . p~zef?adło, że zakochał się w Ziutce, że 1 wielki ~aj~k zgasł. pozostały tvlk~ 
cią znowu powoła! się na Biała Damę, któ- JeJ bvło utr~coneJ naza~sze ~mł?śc1. ~n.' I S!raciła .g~ naz~wsze. w~ęc odezwała ' boczne sw1atła. utrzymujące salę w dy

_ r~ ma w~zystk~ wyja§ nić, d~~I i~d.nak. że S_tefana. ~m tego co minęło 1 nigdy JUZ 

1
. się w nieJ u~azona ambicja kobiety. skretnym półmroku. 

Bala Damą. ktor~ ma na myslJ, nteiest ba nie wróci. - zlekcewazoneJ przez ukochanego mei-
ronuwa v. Lu~p1Ch .. _ · . Bvła tylko zła. Wściekle Lła. Na , czvznę: 

Pewnego Wlf.'CZOrll ~. Toneck1 wybrał k . . f . I -. . . ·- . . (Dalszy c1"ąg .„ utro) 
się z Lena do no.:neg-ó·'-fokalu. ' . s1ęcia.. na Ste ana. na Z1~tę, na skar· Pragnęła ' \V _ teJ chw1!1 jedneJ tylko ·• 

Ksi:i,ie odszedł na chwile od stolika. zący się saksofon, na głupio sterczące, rze:C.ZY .. '""'"'- . zemsty ... Zmusić Stefana do 

• l 
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Katastrof a samochodowa pod Radomiem 
Adwokat z Lublina i ziemianin ranny 

Radom, 8 lutego. 
Wczoraj, o godz. 11 rano na szosie 

Lublin-Radom, w odległości 11 km. od 
Radomia, wydarzyła się katastrofa sa· 
mochodowa. 

Samchód osobowy wymijał na szosie 
furmankę. Koń spłoszył się i wpadł pod 
auto. KieMwca skręcił w bok i samo
chód uderzył o przydrożne drzewo. -
Skutkiem zderzenia, dwaj pasażerowie: 
Stanisław Kuczewski, adwokat z Lubli· 
na i Stefan Tittelbaum, właściciel ma· 
jątku ziemskiego w powiecie chełmskim, 

zostali wyrzuceni z auta i doznali ogól
nego potłuczenia. 

Wotnica Roman Kulak z Sadkowa, 
został równiez lekko ranny. Koń złamał 
tylną nogę, furmanka została strzaskana I 
a samochód również poważnie uszko
dzony. 

Natomiast kierowca auta, a zarazem 
jego właściciel, Władysław Trąbczewski 
z Pokatowic, pow. chełmskiego, wyszedł 
z wypadku bez szwanku. 

Winę wypadku ponosi prawdopodob· 
nie kierowca, który, mijając furmankę, 
nie zastosował środków ostrożnqści. 

od jutra w CASINIE. 

:f arnofJójc~v sfiofl do r~~ll.i Trzej męż~zyźni zniewolili służącą, 
którą zaprosili na zabawę 

Uratowany żołnierz dostał ataku szału Kraków, 8 lutego. Unistów, który urządzają w swojem 

W gCJ1dzi1nach wiei;zornych na ulicy w nurty rzeczki Białki. Vi:"Ydz1a~u śledcze~o ~gtos1ła . się 30-!et- . Januszk1e~1~zówna chętme udała 
Dlelsko, 8 lutego. l w pewnym momencie rzucił sie z mosfll W~oraj w godzina1.:h ~ora~nvch do mieszkaniu. pr~v ul. Moniuszki: 

Ołównej w Bidsku na moście prowadzą. Towarzyszący Gałuszce przyjacie!e . Ula Zof1a J~.nuszk1ew1cz, słu.ząca z za-

1 
się wraz z ni~1.na „konc~rt • . . 

cym z Bielska do Białej roz.egrała się pośpieszyli tonącemu z pomocą, lecz po j w~dt:, . zam1eszka,la Przy ulicy Kal.wa- Przy .Przy1sc1u na. ~!~cę M?m~szkł 
tragiczna scena. ostamich deszczach mocno wezbrana ry.sk1e1 nr. 30, 1 z.łozy la następUJący I 8,. osobn1~y zapr~wadz1!1 Ją ~.o. Jak1e~os 

Mianowicie idący mostem pUany żoł- Białka porwała samobójcę z prądem, a meldun~k: . . m1esz.k~nia, gdzie rzeczyw1scie były 
niierz 3 p. s. p. Andrzej Gałuszka w t~ ratujący go wskutek c~emności nie mo- W medz1elę wieczorem spotkała Ja-. mandol«ny. 
wairzrstwie _dwuch kolegj.w pułkowY"Ch gli i.o odszU'kać. nuszkiewiczówna swego znajomego, I Obolewicz zaczął. Q'tać na mandoli-

- - • Zawezwa·na natychmiast straż ognio- Władysława Łukaszewicza, zamieszka- nie. W pewnej chwili, kiedy Janusz-
PVISKIE TOW PRlYJ.Ą{fÓł KSl.ijl{J wa i pogotowi·e ratunkowe z 8i.elska r-0\Z tego Przy ulicy Mickiewicza nr. 62. któ , kiewiczówna słuchała koncertu. zosta-

= .._ n:a~ poczęło poszukiwania zapomocą lamp e-1 ry zaprosił ją na zabawę. która odbv: I' la napadnięta przez pozostałyc~ osob-
CTl.'N ISLl\ł/ B 11... lektiryczinych i wreszcie zna,leziono 8a- wała się Przy ulicy Giedyminowskiel ników. którzy rzucili ją na ziem1ę i do-
~ I/.\ IJ\Jl f\( łusi;kę na lewym brzegu Białki nieprzy- nr. 32. konali na n;ei gwałtu. 
~~=========::.:---·-z-w--..,- tomnego. Na zabawie Przedstawił ia jeszcze Januszkiewiczówna bronita się jak 

Po zasitosowani'u środków lekarskich 
1 
dwom osobnikom. niejakiemu St. Szy- mogła. lecz zostala dotkliwie pobita i 

przyWrócono Oałmszkę do przytomrm· 
1 
mańskiemu oraz Anton;emu Obolewi- musiała ulec. Zwvrodnialcy znę~ali 

ści i ka1retką pogotowia odwieziono dol czowi. zam. przy ul. Moniuszki 8. się nad nia. według iei zeznań, do g:>~ 
szpi'tatla. Następnie wszyscy trzei zaprosili dzinY 6 nad ranem. · 

W drodze jednak Gałuszka dostał Januc;;zkiewi.czównę na koncert mando-

:.~~ i~~~w~ćwka~~, :~~=-:~;:'~:;:•=r;·~~a;;~~;:l·:=~~G~~~=--~,~~:~~f~:~~~~~~~:~~~~~:~~~~g:~:~oo~:~~~:~~~t~:~f~~~. 
Z rudem udało się czterem sanita·rju· 8 A 6 

szom go ubezwładnić i założyć kafta11 - Tylko 6 dni !li 
bezpieczeństwa i odwieźć na od-dzial nerp PŁYTY UżYWAtłE 
wowo-chnrvch. g Kupuje lub zamienia na nowe. , 

:_.., "ulownry arlY'f Y[lD0 - ;;:!~:~!;1~~!!!-.~~ :.!~!!~ L:~ r ~ ~ ~ tak samo dobre l't..tśU\DOWrtlCTWA jak naje· 
nergiczDJej odrzucać LEKARZ • Dt.Nl \ 'ST A 

DO NABYCI.i\ WE WSZYST~ICH 
ł\SI ĘGARN JACH 

'-= :~·;:~:~;~~:~~:!~·~~.~~~':'~:: §=---~=---_: __ ; :G·~LWO~B:tU~S.':'A: • <Wi:zg~t' p
1•· o'~.y~.m!~~!~WSlt 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 I 14. _ 
telef. 121·23 " .... ,. 

Ostatnie dni! Ostatnie dni! 

i „ tOO 111elr6w. 1111 oict•• t 
~ ~ 
~ Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele z ZULA POGORZELSKA. KRYSTYNA ANKWICZ, DORA KALlNóWNA. ~ 
a= ADOLFEM DYMSZA, KONRADEM TOMtM. LUDWIKIEM LAWIŃSKlM, MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM. tl 
Q. Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. W epizodach asy sportu polskiego WEJSSóWNA, KUSOCIŃSKI I HEL.JASZ. .... 

SALA OGRZANA! z SALA OGRZANA! AAA••···~~ 
- . ~ ,. '~°'' .·-~"'·• j • ' ~„ '."'; ,„ ~· „ .. ·. ' ',_ 'L ·~„· ,·„. t,•,J ·~" .,, 

Sp i ew .„ Całus.„ Dzieuiczrna 
w roli gł. 

Gustaw Frohlich 
i Martha Eggerth 

(Eln Lied.„ Ein Kuss ••• Ein Madel) 25-10 

. . ·· .. „. ·~~- . ' . . . ·.' ,· . ~ ·' .. · ' . ~ ' • ,'.+ll•, •• ,,, 

30-2 
Dr. med• Dr HELLER'·•-------.. „ Dr. Pl. f ełdman chor: •• sk6•ne, wene„czne Prywatne ~ w. BALICKA 

. I moczopłciowe p t · L k k • I Pi t k k 200 
AKUSZER-QltłEKOLOQ. pP"zeprowadzlł się na ul. 090 O Wie e ars le u• o r ows a 

5 r 8 róR Pustei 
Zawadzka 10. Tel. 15 -77 f8U&Ut18 Telefon 179-89 ZIELOnA 8, TEL. 12-333 Nr. tel. 194-o~ 

przyjmuje 9-12 i od 3-6 po poł. przyjmuje od 8-11 rano i od 4-8 ppol uruchomiło dział doraźnej· pomocy Choroby skórne I weneryczne 
niedz. I świeta od 1J do 2 po poł. przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

DR. MED. -- LEKARSKO• DErtTYSTVCZNEJ, od I do 3 I od 7 do 8-ei 

L. NITECKI Dr.med.• 2-30 czynnyodgodz.14-'6iod~O- :n •-w- . -----

H L b (usuwanie z-.b6w I ułmlerzanie bólów). PANOWIE inteligentni i dobrze się 

U I C Z prezentujący są Poszukiwani do Iek-
SPEC. CHOROB SKÓRNYCH WENE· .l kieJ i stałe! pracy, Nowo • Pabianicka 
R\'CZNYCH I MOCZOPLCIOWVCH Spec. chorób skórnych, wene-

1
• i ~, 5m. 17. Zgłaszać się od 10-12 i od 

tłAWROT 32. Tel. 213·18 rycznych I moczo?łclowych PO RADl'łlA I DOKTóR 40 2 - PO Pol. . . . 
C • I I u 7 CECYL.JA Adamiak, K1elma 40, zgu-

przyjmuje do 9 rano I o<I 4 - 8 eg1e n ana ,,.2 H w łk k. bita- legitymację wyd. przez f. I. K. 

;;_~czór. w niedz. I śwleta od 
9
-•

3 
Przyjmu.ie ~dte~e.~~1~41 ·~;-2, 5-8 w Ilf ~ N ~ D n l n r.1 [ l H n • o D\VYS ł i~~~~~k~lZU~~~~E. kwitv loinbardo 

medztele 1 święta od 9-11 łl L Ił L Ił U U U R C . I . u 4 
we ku.ouie t płaci naiwvższe ceny 

Dr. med. D - LECZENIE CHORÓB eg1e n1ana .n2 Zakład Jubilerski I. Fiialko. Piotrkow-

H KI k a S K 
r. WENERVCZN\'CH I SKóRNYCH telefon 216·90 !'ka 7 

~cz ow • a ni Q r ~AWADZKA 1. SpecJallsta chorób we_;e!ycznych URUB!"JE 02ro~zen~a w .. l?eouhliceu 
1 U . moczopłciowych I «1kornych ~ą na1leoszvrn 1 naJtańszvrn ~rodk1em 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. Lzynna od 8-el rano do 9-el wieczór. PRZY fMU JE OD GODZ. 8-2 5 ~9 zctkniecia zainteresowanych stron. 
położnictwo i choroby kobiece RYCZNYCH I M~C~OPŁCIOWVCH W niedziele i święta od O-el do 2-ej. w NlEoziELE 1 SWIET A OD GO. Kto chce: I) znaleźć lok.a tora lub sub 

Piotrkowska '' przeprowa<lz1ł s1e na ul . I'> .nr ad a ~ zł DZIN\' I) I. lo~ator~. 2) zna)etć mieszkanie lub 
• PIOTRKOWSKA 90 r "V .... POJedvnczy pokoi. 3) sorzedać nleru-

tel 213-66 • ZAMU'.:NIĘ trzypokojowe mieszkanie -:homość luh rzecz. 4) ku1>ić cośkoi-
. Telefon 129-45. · Od 11-Z I od Z-3 orzyJmuje kobieta z kuchnia na ieden pok6i z kuchnia. wiek okazyjnie. 5) dostać posade. 61 

przyjmuje codziennie od 10-12 przvimuJe od 8 2 i od :; 9 11 i \' "7 lek arz. Oferty sub: „Trzy pokoie" do ari"li· wyszukać oracownika - nłei.:haJ llO· 
i 5-8 wiecz. w niedziele i świę ta ud 8 ~ . ~ ilistracji. da drobne oiclosze.niA dQ ,.Repu.bliki" 

• 



Zarząd PZPN . ·· b. · ·nnyc·h Polska na siódmem miejscu O SO I e I I w narciarskim biegu sztafeto-
. . wym na mistrzostwach FIS-u. 

W dniu 18 i 19 lutego odbędzie się których krajowych korespondentów Kotlarczyk II, Nawrot i ~az.urek po pięć w·ede, 7 lutego 
Walne Zgromadzenie najwyższej magi- pism zagranicznych, którzy ~.sensacyj- razy, Kotlarczyk I, Alban~k1 JJO 4 razy, W d . d . i ~· k' ·h ~i~ 
stratury piłkarskiej. Może nigdy nie to- nemi", a nieprawdziwemi informacjami Maijas, Kossak, Urban i Włodarz · po 1r~g'i~ mu narciars ie 
warzyszyło zebraniu temu tyle zainte- ośmieszali nasz sport piłkarski w 3 razy. Na 13 bramek zdobytych w r. s!rzostw swiata w lnsb

1
mcku rozegra.ino 

resowania, jak w roku bieżącym. Nic oczach czytelników zagranicznych. 1932 - stracił Nawrot 6. bieg, szt~fetowy 4Xl0 k ~· -
w I Z d Z i S k r 11:1 A · Od roku 1921 najczęściej reprezen· W biegu tym po raz pierwszy od po-

dziwnegc,! Obecne a ne groma ze- . ~~ran ca. tosune ~ .. 1 • • w1ę- 1 ki • K h (29) K _ czątku wspomnianych mistrzostw wzięła 
nie ma ódoowiedzieć opinji publiczm:j ceJ mz poprawny z Jednym tylko tllwali barwy po s e. uc ar · a d . 1 d . 1 k 
na tak ważkie pytanie: jak uzdrowić zwiąrkiem zagra~icznym zaogniły się łuża i Sperling (22). Staliński i Bufanow u zpi"; ruzyna P.0 .s a. . ł . t f""ta 

· · p 1 ? D 1 · · z · k (18) s 'd (17) Kotlarczyk I i Marty ierwsze mi·eisce zaJę a sz a"" 
sport piłkarski w o sce. . e ega..:1 nasze. stosunki. Mowa tli .o wiąz u • • POJ a · . , ( ) .. • 1 szwec\zka która wystawiła do zawodów 
Okręgów zadecydować maJą o tern, Austnackim. Przyczyna lezała w od- na (lfi), Reym~n I 1 P~t_urek 15 · B:1.cz swó' na·1~ sz skład. Heldmunda• Uter
jakq ma być struktura mistrzowskich ' mowie co do urządzenia tournee przez (14), H~nke, Ctsz~wskt 1 K?tlarczyk II striemaJ tn blda i Ber~stroema 
zawodów, czy utrzyma się ~ystem do-j wiedeński ~akoah oraz w prz~wlekaniu ~1.1), '~mtel, G) oerhtz. Karasiak, Nawr~t Sztafeta ~zwedzka przebyła· trasę w 
tychczasowy, czy poprawki, dokonane· przez Austnaków pertraktacyJ w spra- l. ~Y~1~k (12 · Adam) ek,. Balce~, Chru - c:ągu 2-ch godzin 49 minut i 4 sek. Naj
w nim przez Walne Zgromadzenie Ligi, wie spotkania międzypaństwowego z emski 1 .Kos.sok (11 ·. Ctk(o)ski, fryc, J~pszy czas na swoim odcirnku fJSiągnął 
są. wystarcz~Jące-choćby narazie •. cz~ zaw?do~ym ga.rniturem Austrji. Z in: Zas.t~w?1ak. i fontowicz 10: . . Uterstroem, przebi·egając przestrzeń IO 
tez ~az nal~zaloby wrzó~ przeciąć 1 nem1. zw1ązkam1 utrzymy"'.~no sto~unki NaJw1ęce1 bramek zdobyli: Stahński. tvslęcy metrów w 41 min. 17,3 se.k. \ · 
przyJąć wmosek krakowski, czy wresz przyJazne. Warto podkresltć naw1ąza- (13), Nawrot (12). Bacz (10), Balcer, · Drugi·e miejsce zajęli czesi trzecie-· 
cie uwzględnić inn~ wnioski.. nie stosunków z Wł?ch.ami, które na- Kałuża i Kossok (9), Reyman (8), Ku- au.strja~y, 4-te _ ni·emcy, 5-t~ _ włosi, 

Za dwa tygodme zapadnie decyzja, pewno ulegną pogłeb1emu. chnr (6), Pazurek (5). 6-te _ czechosłowacy. Polacy znaletli 
która przyniesie uz?rowienie ~i~k~~s- Jeś.li idzie o zamierzenia nasze ' w Jeden zarzut pod ~d~esem P.Z.P.~.: sir. na siódmem miejscu. .. 
twa, al?o pozostawi stan . dz1s1e3szy, t~m kt.er_unku na rok .1933 - tó zape"."'- Po co w t.em zestaw1emu porównanie Najlepszy czas na swoim odcinku 
chorobliwy. Za dwa tygodnie wszyscy mone 1uz są spotkama z Jugosławią, ze stosunkiem wygranych, przegrany::h osiągnął Andrzej Marusarz orzebi<ega
już wiedzieć będą, czy piłkarstwu na- Belgią i Rumunią w Polsce. Możliwe i nierozstrzygniętych z rokiem - 1926, jąc 10 klm w ciągu 46 mtn. '6 4 sek. 
szemu nie grozi nowy rozłam. są spotkania z Łotwą, Bułgarją i Grecją a więc akurat datą rozłamu, kiedy z · ' 

Tymczasem nie od rzeczy będzie zagranicą. Jednej strony wiadomo, że przed roz-
zapoznać się z tern, co PZPN_ mówi sam Bilans spotkań międzypaństwowych łamem grano szereg razy z zawodow
o sobie, a co mówi. o innych. Leży Oficjalnie odbyty się 4 spotkania. wszy 1

1 
cami Węgier, Austrii i Czech. a po roz 

przed nami sprawozdanie wszystkich stkie wygrane (z Jugosławią 3:0, ze łamie z małowartościowymi zespołami 
władz PZPN z działalności całorocznej. Szwecją 2:0, z Rumunją 5:0 i z Łotwą amatorskiemi, dalej totwą, Finlandją 
Czytelników naszych zaciekawią za- 2:1). Temsamem liczba naszych oficja!- itp. - z drugiej zaś strony nie jest ta
pewne dane statystyczne i kwestje, nych spotkań (t. j. zgłoszonych do F.l. kie zestawienie ani smaczne, ani też 
które z tego sprawozdania „wytniemy" f".A.) doszła do 50. z których 22 wy- fair wobec „starego" P.Z.P.N. 
A więc: graliśmy, 20 przegraliśmy, a 8 było nie- Jeśli o zawody międzyklubowe z 

Skład władz P.Z.P.N. zmienił się w rozstrzvgniętych. Ogólny stosunek bra- zagrnnicznemi drużynami idzie, to bi
cia.gu roku sprawozdawczym o tyle, że mek wvnosi 110:93 na naszą korzyść.- lans jest wprost przykry, a żaden klub 
w miejsce ppłk. dypl. Steifera został Stosunek spotkań i bramek pogorszył- ligc. wy nie może poszczycić się wyni-

Polska przy~ęta 
· do Międzynarodowej Federacji 

Tenisa Stołowego. 
Na kongresie mjędzynarodov.;-ei fe

deracji w Badenie zostały PrzyJęte w 
poczet członków Polska i Szwaic::irja. 

Polska w roku przyszłym będzie mo 
gla wobec tego brać udział w mistrzo
stwach ping-pong-0wych świata. 

cztonkiem w. G. i D. p. mecenas M. by się znacznie. gdyby wliczono i za- kami, jakie miały Garbarnia i Legja w p K ź I k. . a dz1·e 
Hamburger, zaś stanowisko zastępcy wody nieoficjalne (n. p. w ostatnim ro- latach poprzednich, nie mówiąc już o or. u n c I \V z rzą 
skarbnika objąl p. kpt. Nikolski w miej- ku 2 matche z Włochami 0:.3 i 1 :5>. I wynikach Cracovii, Pogoni i Warty w Polskiego zw. Szermierc.zego 
sce dyr. Kupczyka. W reprezentacJach w r. 1932 wystę· okresach ich świetności. Kto zatem do-

Agendy sekretar)attt wzrosty znacz- 1 powali: Bułanow, Martyna, Mysiak, stanie puhar M.S.Z.? (D. c. n.) Na odbytem ubiegłei niedzieli w War-
nie, albowiem w czasie kadencji obec- szawie walnem zebraniu Polskiego Zw. 
nego Zarządu wpłynęło do P. Z. P. N. Szermierczego, do władz związku wszedł 
3850 pism, wysłano zaś 6220 pism. Łą- lea „

0 
a I ff a• ..li też świetny szermierz łódziki, por. Sta-

czRie załatwił więc sekretarjat ponad 95J •• .ł9e • • .... „ ' nisław Kuźnicki, wybrany na członka 
10.000 pism. . O d d ł . t ł k . zarządu. 

z Okregamt układały się stMunki remisie za ecy owa o zwyc1ęs wo po a · ow B 11 d · - f 
bardzo dobrze. jedynie wywiązywanie w g· rze mieszanej· il angru -mis rzem 
się Okręgów ze swych świadczeń ii- E · bkl J 
nansowych wobec. P.Z.P.N ul~gło z.na- Bawiąca w Szwecji tennisowa repre- W dru..~iej pairze Wittman - jak to uropy w jetdzie szy e 
cznemu pogorszeniu. Wszędzie krót - zentacja Polski (wystf,\puje Pod nazwą byto do przewldiz.enia _ nLe s-tawiat wi~- · W klasyfi'kacji ogólnej tytuł mistrza 
kryzys! Legji) zremisowała mecz z klubem kszego oporu Soed,el"stweimowi. Szwed Europy zdobył norweg Eallangrud -

Władze państwowe ustosunkownty sztokholmskim AIK. wyigrał mecz 6 :4, 6 :4, 6 :3. 205,76 pkt. 
sic do potrzeb piłkarstwa jaknajży~z- Od .porailki urratowała nas Thomas- Qgól·nv wyin~k spotkania 4:4. W poszczególnych konkurencjach 
liwie~. Z Minist. Spr .. Z~gr. istni~ł s~a- s.on, która grała w mixcie t-ak sfabo, że Dziś tenisiści pol.scy, ufet-0wanq prrei pierwsze miejsca zajęli: 500 m - Biom· 
ły ścisły kontakt odnosme spotkan mię- paira po!Ska zapanowała bez większy-;h Szwedów' śniadaniami i banki·etami, wy- qulst (Szwecja) 45,7 sek., 2) Paananert 
dzypaństwowych. Na rękę szły P.Z.P. wysiłków naid boiskiem. JędrzeJowska, j•echali do Kopenhagi· gdzie mz.C®raJi:\ (fin!.) 46 sek., 3) Ballang-rud i Wasenius 
N.-owi Hin. Spraw Wewn. i Skarbu. P. Tłoczyński pokonali Thomassan, Schroe mecz z Danją. 2:28,2 sek., 2) Paananen 2 :29 sek., 3) 
U.W.F. nawet nabrał przekonania dla dera 2 :6 6:2 6:1. Wasenius 2:30 sek. 
pitk: nożnej. Jedynie sprawa należenia ' ' 5000 mtr. - Ballangrud 8:52 sek .. 
młodzieży szkolnej do klubów stoi na- ""'~pan1·0· le suft1J1>SIJ 11)'1».Bro' fi) 2) Wasenius 9:11,5 sek., 3) Paananen 
dal na martwym punkcie. Min. Ośw. i ''li;, ._,.., 'tł9 9:11,5 sek. ' 

~~~ab~~~!d~~!~0 ~:~ei::~a~ wosr~~~= na mistrzostwach ping-pongowych świata sek~o~)0~1::~~~iuP1~f~.~n;~~~ 3f t?;J~ 
zacjach pozaszkolnych, a w szczegół- Zostały tu zakońcrone · rńistrz.osiwa Gra podwójna pań: 1) Medyansky- b9e 19:11,9 sek. · 
naści na brutalność boiskowa. i rozwy-j świata w tenisie stołowym. które ujaw- Sipos (Węgry), 2 Gal-Racl (Węgry), fr!::!inCi·.il zinyr.ir_· az· ~ 
clrzenie publiczności. PZPN - wyc1ą- niły prawdziwą hegetn01ttję węgrów w 3) \Valterowa-Beselska Czech~). u w '1 ~ u 
gając z tego konsekwencje - przed-1 tym soorcie. Gra Qodwójna panów: 1) Bama- d · k" h d h 
stawia Walnemu Zgrom. wnioski w Wyniki: gra pojedyńcza pań: 1) Si- Olancz (Węgry), 2) Keten-David (Wę- W aka emic IC zawo ac 
kier~nku o~ostrzcnia kar za te wykr.o-

1 

pos •. 2) Medyansky - obie węgierki, gry). 3) Llebster-Feyer (Austrja). zimowych . 
czema, by Je w ten sposób wykorzen;ć. 3) niemka Krebsbach. Gra mieszana: 1) Medyansky-Kelen, Przy wyjątkowem cieple i niepo-

Stosunek prasy polskiej do P.Z.P.N. j Gra pojedyńcza panów: 1) Barna 2) Gal-Glancz, 3) Sip,os-Barna-wszyscy myślnych warunkach terenowych za· 
nazyw.a ustępujący Zarząd poprawnym (Węgry), 2) Kolar (czecb), 3) Glancz - Węgry. · kończyły się międzynarodowe akade-
i "przychylnym, podnosząc z uznaniem, (Węgry). mdckie zawody zimowe, w których u-
że propaganda imprez międzypaństwo- „ ctestniczyll przedstawiciele 14 państw. 
wych przez prasę była wprost znak<>· W klasyfikacji ogólnej drugie mi'ejsce 
mita. ~yz· rnf~rze 'ląscy Hokeiści li K S·U zdobyła Francja - 36 pkt., dalej: 3) Wę-

„Niestety" - wywodzi sprawozda- łl W O I • ' gry - 25, 4) Szwajcaria - 19, 5) Łotwa 
nie - „niektóre pisma, których refera- poplsywaf się · będą w Helenowie graf będą z reprezentacją Łodzi - 16. 6) Norwegja _ 15, 7) vz,echosło-
ty prowadzone są przez ludzi niewy- Łódzki Związek Hokejowy na zasi- wacja 11, 8) \Vielka Brytanja i Rumunia 
kwalifikowanych lub też nie należą- Odlożony ze względu na nieod110- lenie swych funduszów zorganizuie w po 6.pkt. 
cych do Związku Dziennikarzy Spor- wiedni stan pogody wvstęp czołowych bieżącym sezonie mecz hokeiowy n.ię- Bezikonkurencyjne pierwsze miejsce 
towych, wyrządziły sportowi wielkie łyżwiarzy śląskich nastąpi w nadcho- dzv mistrzem Łodzi ŁKS-em a rcpre- zdobyil włosi ze 106 pkt. 
szkody natury moralnej". Chodzi P.Z. dzącą niedzielę dnia 12 b. m. f 
P. N.-owi szczególnie o ogłaszanie nie- zentacją pozostałych klubów lokalnych. f0ały misfrzo~tuh 
sprawdzonych „sensacyjek" i dlatego Z ły~wiarzy śl~skic~. k.tórzy popi- Zostały również nawiązane Pertrakta- til W 
konkluduje słusznie: ,.Przeciwko takim sYwać się będą V: Jeździe ,f1g.urowd na cJ~ w cel,u sorowadzeryia do nasze~o hokejowyrh Polski 
metodom pogoni za taniemi sensacjami to~ze w Hel~n<;>w1e wymienić n~le!Y m1~st~ narl.~pszych idruzyn .. warszaw- Niekorzystne wa·runki atmosferyczne 
Związek musi się jaknaJenergiczniej za-· na1leps~ą ł~zwiar~e polską Popowic ,o- skich. Leg11. AZS-u. Polonu. ja:kie .panowały w Kryll1!icy w ub. niedzie~ 
strzec, ponieważ z propagowaniem idei wą, W}cem1.strzymę okręgu ślasko-k:a- Z meczó:-V <> mistrzostv.:o pozostałv lę i ponioe·dział·eik zadeq.1d·owały 0 t·eim, 
sportowej nie mają nic wspólnego, a kowsk1ego Elź~1etę Czorów~e •• Grob ... r„ do rozegra!n~ trzy następu1ą_ce: Triumf że projektowarne mecze pół- i finałowe 
wręcz przeciwnie wyrządzają sportowi ta Waltera, panstwa żmudz1ńsk1ch oraz - S~S (Lodz), Strzelec (Zg1erz)-Makl w hokeiowyich misrtrz.ostwa.ch Polski nie 
piłkarskiemu wyraźną szkodę." młodziutka parę - rodzeństwo Kału- kabi i ,Union - Triumf. . mogłv bY'Ć· rrozegran'l!. 

Prasa zagraniczna a nasze plłkars- sów zaliczona do naJteoszych w Euro- o. ile .Pogoda zez\\:"0J1 w nadchodzą- Wobec powyższ·ego _ kai"PHan S<J>or-
two. Dzięki referatowi prasowemu P. ie k t 0 ii . .0 ó ca medz1elę odbęda się na lodowłsku 1 towy PZHL wyznaczył zawodniików do 
Z.P.N. prasa zagraniczna informowała P w 3 eg r Jum r W• ŁKS-u od godziny 10-ej koleino dwa obozu treningowe1go 0 czem j1uż donosili~ 
swych czytelników obiektywnie. czę- O godzinie 12-ej odbędzie sie spe,- sPotkania: Triumf-SKS (Łódź) i St ·ze my• a natomiast dolmńczeni•e mistrzostw 
stokroć nawet serdecznie. W związku cjalny program dla młodzieży szkolne1.

1 

lec (Zg:erz) - Makkabi. Polski zostało przełożone na termiin póź 
z tern ustale.niem tembardziej godn~m zaś o go_dzinie, 1?-ei lyżwi~rze śląscy Do tytułu. wicemistrza najwięcej niejszy, dotąd je.szcz.e bliżej nie wy,zna-
napiętonawma są metody pracy me- będą PoP1sywac się powtórnie· szans ma Urnon-Tounng, czcmy definitywnie • 

• ' 

• 



btr. l:l 8.11 

W Oarmlsch • P~rtenkirchen odbyły się wielkie wyścigi samochodowe. W za
wodach zdobył pierwsze miejsce Hans Stuck, słynny automobilista i mistrz 

górski Polski. 

M 89 

Giełda londyńska przeżyła w tych dniach gorączkę haussy złotowef. Akc)e 
południowo • afrykańskich kopalń złota podniosły się do niezwykłych granic. 

Cyrk Hagenbecka w drodze do Japonji 

• Obecnie · donoszą nam z Nlona· Słynny cyrk Hagenbecka zaproszony został na tournee objazdowe do Japonji. 
ch1um, i~ w posiadaniu miejsco~e~o Na zdjęciu widzimy moment załadowania zwierząt na statek. 

W historii dość częste są wypadki, gdy 
z racji swego urodzenia dzieci odbiera· 
ją hołdy całego narodu. Wszak nieda· 
wno paroletni książę Michał, Jako król 
Rumunii, z wielką powagą i dostoJeń· 
stwem na dziecięcej twarzy, brał udział 
w uroczystościach narodowych. Na ilu· 
stracji widzimy małą księżniczkę f anoń
ską Toru No Miye na dworcu Central· 
nym w Tokio. Stojące w głębi tłumy z 
szacunkiem patrzą na latorośl domu 

antykwar1usza, krakowianina, zna1duJe 
się statua św. Jana, dłuta Wita Stwosza' 
pochodząca z epoki działalności Mistrza WolnJ 
w Polsce. Na ilustracfł widzimy twarz · 

nowo odnalezionego posągu. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

lelio kocłlonko. 

cesarskiego. 

- Jeśli pani sobie tego życzy - o pieniądze, czy też w rachubę wchodzą 
rzekł adwokat - to mogę z nim szcze-1 inne względy. -
rze pomówić o wszystkiem, jak z doro- Stary, doświadczony detektyw przy• 
słym mężczyzną. • rzekł nowej klijentce, że postara się jak-

- Wykluczone, przerwała mu nie- najszybciej wywiązać się ze swego za-
Doktór Paweł Coublier, znany adwo- - Masz rację, moje dziecko cierpliwie. - Robert jest bardzo subtel- dania. 

kat paryski oraz jego małżonka Irena, westchnął adwokat. - Muszę jednak od nym chłopcem i nie pozwoli by ktoś się Przez cztery dni nie dawał znaku ży· 
czterdziestokilkuletnia, jeszcze dość przy )Viedzić panią Haudoin. Może coś się wtrącał do jego spraw serc~wych. Mnie cia. - Pani Haudin była już zupełnie 
stojna blondyna·, spożywali śniadanie na stało. się wydaje, że byłoby najlepiej, gdybyś· złam8:na. Ni~ sypiała po nocach i dwu· 
tarasie eleganckiego pałacyku. W godzinach popołudniowych złożył my go poddali dyskretnej obserwacji. krotme musiała wzywać lekarza. 

- Pani Haudoin znów dzwoniła do tej damie wizytę. _ Może i słuszne. Zna.im pewnego de- i Wres~cie i.e~nak zjawił się detektyw. 
ciebie _ odezwała się nagle Irena. - Pani Haudoin była bardzo zdenerwo· tektywa, który jest specjalistą od takich -:- W~em JU~ wszystko - rozpocz~ł 
Prosiła, byś przyszedł do niej popołudniu wana. spraw. Jeśli pani tego sobie życzy, to z. t~iumfuiącą mmą. -. 5?rawa była do~ć 

_ O co jej chodzi 7 - spytał adwo· - Nieszczęście - zawołała do adwo mogę z nim pomówić. cięzka,_ ~le prz.ezwycięzyłean wszystkie 
kat, _ J'ednocześnie przer{lądaJ'ąc dzien- kata, witając się z nim. - Wielkie nie· W I ł b wt . . . trudnosci. Ustaliłem, że pan Robeirt spo· 

.s . R b t k h k 1 M. · · - . o a a ym sama aiemmczyc t k · k h k d . . 
niki. szczęście, o er ma oc an ę. OJ ie· go we wszystko _ rzekła ani Haudoin Y a. s!ę z.~ sw~ ~c ani ą co zienme o 

_ Oczywiście, znów 0 Roberta. To dyny, najukochańszy synek, dziecko pra J śl' t . . Pt d . . · godzmie siodrnei wieczorem przed ogro· 
. d ł . 'dł . k' . k b' t ! e 1 panu o me sprawi ru nosci to d L k b k' W bl'. 

są wprost niesły<:hane rzeczy! Przecież wie, osta się w si a Ja ieJś o ie y prosiłabym b g d . 'ł ł em u sem urs im. po izu ogrodu 
ostatecznie ty nie jesteś jego ojcem! Każdego wieczoru cichaczem wymyka ' '! pan. ? 0 mme przys a · wynajął piękną garsonierę, w której 

- Moje dziecko, muszę jednak parnię się z domu i wraca dość późno. W biur- ---:- z przyie~noscią. Jutro przed po· przebywają najwyżej do godziny dzie· 
tać 

0 
tern - przerwał jej łagodnie adwo ku zapewne ukrywa fotografie i listy, bo łudme!D, w cza~ie gdy .Ro.bert prze~ywa wiątej wieczorem. Później pan Robert 

kat - że Haudoin był moim najserdecz· stale zamyka na klucz szuflady! na umwersytecie, przyjdzie do pam de- wraca do domu taksówką. 
1 P d · · Al t · · t tektyw. M · · · k h k niejszym przyjacie em. rze Jego śmier· - e w em niema me s rasznego- Pawłowi nie udało się uspokoić . uszę zaznaczyc, ze .leg? oc an. a, 

cią przysięgłem mu, że będę traktował roześmiał się adwokat. - Przecież Ro· wdowy. Jes.t ~ardzo elegancka mewiasta. Mło-
Roberta, jak własnego syna i spełnię bert ma już dwadzieścia lat. Gdyby jesz Pani Haudin b ł d t ,{ t . dziemec ma wcale dobry gust. Stwier· 

· · ' ł k h k' d · 'łb i· Y a 0 e.so s opma dzi'łe dal · · t · d · b · · · · 
przyrzeczeme. • cze me mia oc an i, ziw1 ym s ę zdenerwowana, że uważał za stosowne l .m ei •. ze. del ahm1e yntaJ~DleJ me 

- Ależ wiem o tem doskonale! Mnie bardzo. szybko ją pożegnać. za ezy n~ piemą ~~c , am ez mema 
jednaik chodzi o co innego - zawołała - Kochany panie Pawle - zawołała . • . . ona zamiaru zmus1c go do ożenku. Nie 
Irena - Pani Haudoin ciągle ma wra· wdowa - pan nie zna mojego jedynaka. Naz~iutrz z1awił się detektyw. powinna więc pani się absolutnie oba-
żenie, że Robert jest kilkunastoletnim To jest jeszcze dzieako. Jestem przeko· Pam Haudin konferowała z nim bar· wiać tego romansu. Pani synowi dopraw 
wyrostkiem. A przecież ten chłopiec jut nana, że wpadł w ręce jakiejś rozpustni· dzo długo. Przedewszystkiem zażądała, dy nic nie grozi. 
skończył dwadzieścia lat. Dzięki twoim cy, która go unieszczęśliwi. Mogę się by inwigilacja odbywała się jak najdy- - A czy zna pan również. nazwisko 
stosunkom wszys·cy profesorowie uniwer spodziewać teraz najokropniejszej rze- skretniej. Chodziło przecież o to, aby tej kobiety - przerwała pani Haudoin. 
sytetu usilnie. go popier.ają i · jestem J?e• czy: Kto ~ie! czy 1_lie zwich.nie sobie Robert niczego się nie domyślał. Czy to jest jakaś dama z towarzystwa 7 
wna, że zrobi dużą karierę. Czego więc !kariery, bo JUZ prawie zupełme przestał Det~kty~, w ~yśl. ~tr~~anyc.h i1,1· -:- Tak _jest - odparł detektyw. -
ona jeszcze pragnie? z.daje się, .ż~ ma:z ~ię uczyć .. Nie jest ~ównież wykluczon~, strukcYJ, miał dowiedziec się, 1ak się me To )est pam Irena Coublier, żona znane
ciągle Roberta na oku 1 nawet 01ciec me ze ta kobieta zmusi go do tego, by Ją wiasta nazywa, czem się zajmuje, gdzie go adwokata. 
mógłby mu zapewnić lepszej opieki. poślubił. się spotyka z Robertem i czy jej chodzi Tłum. D, 
__::__.:.-~__::.._ ____ ~__;__:, ______________________________________________ ~---
prenumerat a: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za .wiersz .miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)I 

. . . . nek~oło:1:1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 grosZJ', 
na1mme1sze zl. 1.50. Poszuknvame pracy: za si owe IO groszy. najmniejsze zl. I.20. 

Konto P K O Wydawnl•ctwo Republika Nr 68148 Redakcia 1 Admi~.~stracla: Łódt. Piot„kowska 49. TeL Administracli: 122•1.._ 
• • • " " • · Tel. Redakcr1: 12i-24. 136-43. 136-44. 189-0U. 

za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. Łódź, Piotrkowska 49 • 

• • 




